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Grozi nam reżim 
totalitarny

Jeżeli pozwolimy się poko- 
a w wyborach sprawa bę- 

JL stracona. Grozi nam sy 
L jednopartyjny i reżim to. 
flitarny” — oświadczył sekre

generalny Francuskiej 
Partii Socjalistycznej (SFIO), 
L- Mollet w przemówieniu 
Roszonym w Lille w ra- 

kampanii poprzedzają- 
dwie tury wyborów do 

momadzenia Narodowego.
Jest to jedno z ostatnich wy 

laDień zamykających kampa- 
Lj wyborczą. Formułuje ono 
^ lapidarny sposób istotę to- 
racej się walki. Jeśli bowiem 
silom republikańskim uda się 
uzyskać większość w Zgroma- 
dzeniu Narodowym, będzie to 
stanowiło przeciwwagę dla re­
ferendum z 28 października 
br które wprowadza we Frań 
cjfreżim prezydencki, autory- 
tjtywny i monokratyczny. Je- 
żeii większość uzyskają gaul- 
liścj — reżim ten będzie u 
^tawkr3^' Więc wysoka: cho- 

,!,( tu o przyszłe losy FrUncJi. 
Słabością opozycji republikań- 
i^jej jest jednak brak jedności 
działania poszczególnych jej u- 
„upowań między sobą oraz z naj- 
jotężniejszą partią Francji, Fran- 
cuską Partią Komunistyczną, roz- 
jortądzającą 5 milionami głosów, 
frapowania mieszczańskie pozo­
stały głuche na apele o jedność 
działania, rzucane przez FPK.

Zastępca Sekretarza Gene­
ralnego Partii Komunistycz­
nej, Waldeck Rochet zwrócił 
się do wyborców z jeszcze jed- 
nrm takim apelem nadanym 
przez radio i telewizję w 
czwartek 15 bm. „Partia Ko­
munistyczna — powiedział — 
uczyni wszystko, by za wszel­
ką cenę pobić kandydatów 
władzy jednostki i reakcji, 
działając na rzecz każdej bez 
wyjątku unii republikanów”. 
Komuniści francuscy idą więc 
konsekwentnie po wytyczonej 
od lat linii patriotycznej i re­
publikańskiej. (PAP)
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Przed V Kongresem Zw. Zawodowych

PosIęp we wszystkich dziedzinach
Dorobek Komisji Socjalno - Ryjowej CRZZ

O niektórych problemach działalności socjalnej związ­
ków zawodowych oraz o pracy Komisji Socjalno-Bytowej 
CRZZ poinformował przedsta wiciela PAP sekretarz Ko­
misji, Bronisław Jachimowicz.
— W ostatniej kadencji 

CRZZ — powiedział B. Jachi- 
mowicz — związki zawodowe 
w dziedzinie spraw socjalno- 
bytowych zajmowały się m. 
in. racjonalnym wykorzysta­
niem środków oraz uspraw­
nianiem świadczeń i ubezpie­
czeń społecznych służby zdro­
wia, rozwojem opieki nad 
dzieckiem, sprawami zaopa­
trzenia, usług i żywienia zbio­
rowego, pomocy społecznej, 
oraz pracowniczych ogródków 
działkowych. We wszystkich
tych dziedzinach obok
spraw, które czekają jeszcze 
na' rozwiązanie — mamy rów­
nież wiele osiągnięć. Należy 
do nich m. in. zwiększenie w 
latach 1957 — 61 liczby miejsc

Na „Barbarką ruszy
kombinat solny „Kłodawa"

W Kłodawie powstaje jeden z największych w kraju 
obiektów przemysłu solnego. Pełną parą pracują tu bry- 
Kady Warszawskiego Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń 
Surowców Chemicznych, które głębią dodatkowy szyb wy­
dobywczy i wznoszą na powierzchni 
li kamiennej.

zakład przeróbczy so-

Dziś ostatnie 
przesłuchania

Dwa tygodnie trwania IV Międzynarodowego Konkurstf 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego minęły jak z bicza 
strzelił. Wśród emocji codziennych audycji, w gorączce dy­
skusji kuluarowej giełdy niezmordowanie „rozdzielającej** 
nagrody i wyróżnienia czas płynął błyskawicznie. I oto dziś 
po raz ostatni zabrzmią w auli UAM w ramach Konkursu 
tony koncertów skrzypcowych Wieniawskiego i Szymanow­
skiego w wykonaniu naszych młodych sympatycznych gości.
Jako ostatni wystąpią: Ale­

ksander Arenkow (ZSRR), An- 
toine Goulard (Francja) i 
Krzysztof Jakowicz (Polska) 
Towarzyszy im orkiestra Po­
znańskiej Filharmonii pod dy­
rekcją Roberta Satanowskie-

Obecnie Kopalnia Soli — 
.Kłodawa” dostarcza rocznie 
"a potrzeby przemysłu che­
micznego i zaopatrzenie rynku 
® tys. ton soli sodowej. W 
Przyszłym roku kłodawscy 
górnicy przekażą gospodarce 
Mż 220 tys. ton soli. Stanie się 
to możliwe, dzięki uruchomie- 
,c? zakładu przeróbczego z 
wielką młynownią, mieszal- 
ni^ workownią i centralnym 
®8gazynem. Dobiega właśnie 
Wca instalowanie w budyn- 

. Młynowni kruszarek, spe- 
tialnych sit, transporterów 
^^“Ciągowych i podajni- 
ww. Wszystkie urządzenia zo- 
«»ą całkowicie zmechanizo-

i zautomatyzowane. Bę- 
’ one gotowe do rozruchu 
a tegoroczną „Barburkę”. 

■“wy obiekt młynowni po- 
nie tylko na zwiększe- 

le Produkcji, ale wpłynie

też na 
ne tu

jej jakość. Wytwarza- 
będą m. in. specjalne

Rzadki gość 
w Pile

.^ana artystka moskiewska 
, nuta Bem-Stolarska, cór-

Poznańskiego komunisty 
jeąne§0 w okresie międzywo- 

w Poznaniu, odwie- 
fa Piłę w towarzystwie dy- 

Jwa WZPT — Jana Ur- 
„ ,a 1 członka prezydium Za-

Wojewódzkiego TPPR 
heny Wieczorek.

sj. lerwsze spotkanie odbyło 
A? klubie Techniki Przed- 

iOrstWa Sprzętu Rolnicze- 
j' gdzie artystkę bardzo 
tocznie podejmowali dy- 
h Kasprzak i zało-
(Kj.^kładu. Drugie spotkanie 
Kult 0 w Pilskim Domu

Zgromadzeni dzia- 
cia L^Viiuralni zasypali goś- 

“'nóstwem pytań z dzie- 
filmu, teatru, z życia 

kultury w Związku 
Reckim. Danuta Bem-Sto- 
Co ka obszernie i interesują- । 

oa .Powiadała na wszystkie 
tania. (KC) |

gatunki soli, np. „rybacka” 
„kruchy”, „drcena” oraz wie­
le innych odmian słonego su­
rowca.

W końcu 5-latki kopalnia 
„Kłodawa” stanie się naj­
większym producentem solj 
kamiennej w Polsce. Do tego 
bowiem czasu oddany zosta­
nie do użytku drugi, adapto­
wany obecnie szyb wydobyw­
czy. Jednocześnie uruchomio­
ny zostanie dla potrzeb tego 
szybu dodatkowy tzw. ciąg 
przeróbczy z młynownią, mie­
szalnią itp.

Wówczas kopalnia „Kłoda­
wa” dostarczać będzie rocz­
nie blisko 800 tys. ton soli 
sodowej. Warto dodać, że w 
Kłodawie na ukończeniu są 
prace przy budowie zakładu 
przeróbki soli potasowej. Bę­
dzie się tu, przy pomocy spe­
cjalnej aparatury, dokonywa­
ło na skale półtechniczną ba­
dań nad możliwością uzyski­
wania z kłodawskiej skały po- 
tasonośnej różnych związków 
potasowo-magnezowych. In­
westycje solne kombinatu 
„Kłodawa” pochłoną w bieżą­
cej 5-latce ogółem blisko pół 
miliarda zł. (zet)

w przedszkolach z 351 tys. do 
422 tys., w świetlicach dziecię­
cych ze 166 tys. do 208 tys, 
dalszy rozwój różnych form 
wczasów dziecięcych, z któ­
rych w’ roku ub. korzystało 
1.131 tys. dzieci, tj. około 406 
tys. więcej niż w r. 1957. W 
ostatnich 3 latach nastąpił po­
stęp w dziedzinie otwartego 
żywienia zbiorowego. Liczba 
zakładów gastronomicznych 
wzrosła z 7.514 do 9.497. Po­
ważnie zwiększyła się liczba 
sklepów i punktów usługo­
wych, ogólna powierzchnia o- 
gródków działkowych wzrosła 
w br. do ponad 14 tys. ha, 
a liczba użytkujących ją sięga 
już 290 tys. rodzin.

Wszystkie postulaty, wysu­
wane w tych sprawach przez 
ruch zawodowy były naj­
pierw przedmiotem prac Ko­
misji Socjalno-Bytowej CRZZ. 
Komisja dyskutowała m. in. 
założenia rozwoju urządzeń 
socjalnych w planie państwo­
wym na lata 1961—65.

Dużo uwagi Komisja po­
święciła sprawom społecz­
nej kontroli zaopatrzenia i 
usług. W ostatnich czterech 
latach w akcjach kontrol­
nych, organizowanych współ 
nie z organami państwowy­
mi wzięło udział około 350 
tys. aktywistów. Nad pro­
jektem nowej uchwały o 
kontroli społecznej w obro­
cie towarowym i usługach 
Komisja przeprowadziła sze 
roką dyskusję wśród akty­
wu związkowego.
Wielokrotnie omawiane by- ' 

ły również sprawy rozwoju 
stołówek pracowniczych. Oprą 
cowany ostatnio program roz 
woju przyzakładowego żywię

nia zbiorowego stanowić ma 
podstawę do wydania przez 
Radę Ministrów aktów norma 
tywnych , określających za­
sady organizacji i finansowa­
nia stołówek pracowniczych.

Do spraw, które pozostały 
jeszcze niezałatwione i będą 
tematem prac Komisji w na­
stępnej kadencji, należą przede 
wszystkim wnioski dotyczące 
większego niż dotąd zaanga­
żowania się społeczeństwa w 
organizację nowych przed­
szkoli i zabezpieczenia dla 
dzieci matek pracujących od­
powiedniej liczby miejsc 
(obecnie brak jest 34 tys. 
miejsc dla tych dzieci).

Jednym z zadań nowej Ko­
misji powinno też być defini­
tywne uregulowanie stosun­
ku rad zakładowych do obiek­
tów kolonijnych, użytkowa­
nych przez zakłady pracy (or­
ganizatorów kolonii) oraz spra 
wa lepszej koordynacji dzia­
łalności rad narodowvch, za­
kładów pracy i związków za­
wodowych w zakresie dalsze­
go rozwoju urządzeń socjal­
nych, a także lepszego wyko­
rzystania istniejących środ­
ków w celu lepszego zaspoka­
jania potrzeb ludzi pracy oraz 
dalszego rozwoju usług.

Charles Treger — jeden z naj­
wybitniejszych uczestników kon­
kursu, którego w auli UAM słu­

le poezji i czaru nikt jeszcze 
w trakcie Konkursu z tej mu­
zyki nie wydobył.

Mirosław Rusin (ZSRR) od 
wrotnie — odtworzył ten sam 
repertuar bardziej technicz­
nie, a mniej lirycznie. Ale Wie 
niawski w jego wykonaniu był 
więcej przekonywający, moc­
niejszy w wyrazie, brawuro­
wy. Szymanowski natomiast 
bęzbłędny technicznie, lecz za 
mało — chciałoby się powie­
dzieć — wypieszczony. Trzeci 
tego wieczoru, Polak Andrzej 
Siwy pokazał także różną in­
terpretację wykonywanych u- 
tworów.

Różne sposoby interpretacj? 
widzimy nawet u obu dyry 
gentów, Konkursu. Robert Sa­
tanowski daje silniejsze ak­
centy orkiestry, w chwilach, 
gdy orkiestra gra bez solisty, 
dyryguje jak gdyby symfonią. 
Kazimierz Wiłkomirski daje 
akompaniament spokojniejszy, 
bardziej stonowany, cofa 
brzmienie orkiestry gdzieś na 
daleki, drugi plan. Więc melo­
mani mają okazję smakować 
do woli. Dziś już po raz ostat­
ni. (ms)

chano wczoraj.
Fot. — K. PrzychodzkI

Urządzenia górnicze 
z Polski do Indii

W piątek nastąpiło w War 
szawie podpisanie umowy o 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską a Indiami, która 
przewiduie dostawę do Indii, 
na warunkach kredytowych, o- 
biektów dla górnictwa i prze­
mysłu węglowego o łącznej 
wartości około 130 min zł dew.

Umowę podpisali: ze strony 
polskiej wiceminister handlu 
zagranicznego Franciszek Mo­
drzewski, a ze stronr indyj­
skiej ambasador Republiki In­
dii w Polsce L. R. Sharan 
Shingh. (PAP)

Wicepremier Fr. Waniołka 
w Tarnobrzegu

Wiceprertiier Franciszek Wanioł­
ka, w towarzystwie min. przemy­
słu chemicznego Antoniego Rad­
lińskiego oraz przedstawicieli 
władz terenowych, zwiedził w 
piątek kombinat siarkowy w Tar­
nobrzegu. Wicepremier Waniołka 
interesował się szczególnie zagad­
nieniami intensyfikacji produkcji 
oraz zastosowaniem usprawnień 
technicznych, zwiększających moc 
wytwórczą kombinatu. (PAP)

go i Kazimierza Wiłkomirskie­
go (na zmianę).

Czwartkowy wieczór po 
twierdził nasze poprzednie ob­
serwacje o różnych stylach 
gry poszczególnych skrzyp­
ków, o ich szczególnej predy­
spozycji do niektórych utwo­
rów, czy kompozytorów. I tak 
na. przykład Izabella Pietro- 
sjan .(ZSRR) wspaniała skrzy­
paczka, kandydatka do naj 
wyższych laurów w Konkur­
sie, artystka o wyjątkowym 
uroku i wdzięcznej sylwetce 
zagrała z mniejszą swobodą 
niż w II etapie, była przejęta 
i widocznie stremowana. Stąd 
pewnie początek jej występu 
(II część Koncertu d-moll 
Wieniawskiego) wypadł jakoś 
bezbarwnie i dopiero po dłuż­
szej chwili artystka rozegrała 
się. Późnie) grała już swobod­
nie i dała nam chyba najpięk­
niejszą dotąd interpretację I 
Koncertu Szymanowskiego. Ty

Uwaga posiadacze bile­
tów na Koncert Laureatów! 
Koncert ten odbędzie się w 
niedzielę, 18 bm. o godz. 19, 
a nie o godz. 19.30 jak po­
czątkowo przewidywano. 
Na koncert należy przyjść 
wcześniej, gdyż będzie on 
transmitowany przez Inter 
wizję, nikt więc po rozpo­
częciu transmisji nie będzie 
wpuszczony na salę.

Sesja „Interwizji“ 
w Warszawie

W grudniu br. odbędzie się 
w Warszawie XII z kolei se­
sja rady „Interwizji” — Mię 
dzynarodowej Organizacji Te­
lewizyjnej, która obejmuje ha 
razie 5 krajów: Polskę, Cze­
chosłowację, NRD, Węgry i 
ZSRR. W najbliższym czasie 
przewiduje się przystąpienie 
do „Interwizji” Rumunii i Buł 
garii.

Warszawskie spotkanie po­
święcone będzie m. in. omó­
wieniu wymiany programów 
telewizyjnych w I kwartale 
przyszłego roku. (PAP)

icrWo o
na wsi

Rzut oka na pola w różnych re­
jonach Wielkopolski wskazu­
je, że zboża ozime i rzepaki 
stoją w tym roku bardzo do­

brze. Rośliny zakorzeniły się świetnie, 
rozkrzewiły znakomicie, o wiele lepiej 
niż w połowie listopada 1961 r. Ułatwi 
to niewątpliwie tym roślinom rozwój 
w okresie wiosennym, co nie pozosta­
nie bez wpływu na przyszłoroczne plo­
ny. Daleko zaawansowane są orki je­
sienne pod uprawy zbóż jarych i roślin 
okopowych. Ten fakt ma też swoje 
znaczenie produkcyjne.

Rolnicy kończą już wykopki bura­
ków. Przed cukrowniami nie ma zato­
rów, kilometrowych rzędów furmanek 
i tak zwanych korków. Przemysł cu­
krowniczy zorganizował w terenie 
większą ilość punktów zsypu, co przy­
spiesza, ułatwia i usprawnia odbiór 
buraków. Jest to wynik systema­
tycznych starań Zrzeszeń Plantatorów, 
które od szeregu lat walczyły z wy­
godnictwem zakładów przemysłowych, 
składających cały ciężar dostaw su­
rowca na barki rolników. Zaczęto 
wreszcie doceniać czas ludzi pracują­
cych w rolnictwie, czas, który jest im 
tak potrzebny w okresie nasilonych 
prac jesiennych w polu.

Dzięki usprawnieniu wielu czynno­
ści agrotechnicznych i gospodarczych 
oraz transportowych, mieszkańcy wsi 
mają więcej czasu na uporządkowania

Ożywienie organizacyjne
wielu spraw „ekonomiczno-rozwojo- 
wych”. Tak na przykład komisje rolne 
gromadzkich rad narodowych, w po­
szerzonym składzie, dokonują obecnie 
analizy aktualnego stanu gospodarstw 
uznanych za podupadłe, ustalają przy­
czyny zaniedbań i szukają (wspólnie z 
właścicielami) środków zaradczych.

Przy współudziale prezydiów rad gro 
1 madzkich i powiatowych, ustala 

się rozmiary pomocy materialnej i orga 
nizacyjnej dla właścicieli tych gospo­
darstw. A więc scala się zaległości fi­
nansowe, zawiesza na trzy lata ich 
ściąganie, udziela ulg podatkowych i 
przyznaje na dogodnych warunkach 
długoterminowe kredyty. Ci rolnicy, 
którzy nie widzą możliwości doprowa­
dzenia swoich gospodarstw do po­
rządku we własnym zakresie, składają 
przy pomocy komisji podania o prze­
jęcie ziemi przez państwo na warun­
kach rentowych, przewidzianych usta­
wą z 28 czerwca 1962 r.

Bieżący tydzień przyniósł także oży­
wienie pracy organizacyjnej w kół­
kach rolniczych. Rozpoczęły one ze­
branie dyskusyjne na tematy związa­
ne z ostatnim plenum CZKR. Plenum 
to podjęło bowiem bardzo ważne dla 
przyszłości kółek rolniczych uchwały, 
szczególnie w przedmiocie wpłat na 
zakup parku maszynowego, przedłuże­
nia okresu amortyzacyjnego, ubezpie­
czenia pracowników mechanizator-

skich, stałych cen za usługi remonto­
we i hurtowych na paliwo do trak­
torów.

Są to istotne sprawy dla dalszego 
rozwoju zespołowej pracy samo­

rządu chłopskiego. Władze naczelne 
kółek rolniczych doszły do wniosku, 

że dotychczasowy system wkładów 
własnych, obliczany od wartości za­
kupywanego sprzętu, nie zdał w prak­
tyce egzaminu. Był nawet w pewnym 
stopniu hamulcem w rozszerzaniu me­
chanizacji i jej upowszechnianiu. 
Dlatego postanowiono, że obecnie 
wszyscy rolnicy będą wnosić nie 
wkłady doraźne, lecz stałe udziały w 
wysokości 50, 70 i 100 zł z hektara, w 
zależności od poziomu ekonomicznego 
powiatu.

Dużo kłopotów sprawiało kółkom 
również odprowadzanie funduszu amor 
tyzacyjnego od maszyn, za krótki był 
często okres amortyzacyjny. W tej 
dziedzinie mają nastąpić zmiany za­
sadnicze. Poza tym mechanizatorzy i 
traktorzyści kółkowi nie mogli korzy­
stać z ubezpieczeń społecznych, co po­
wodowało ucieczkę do atrakcyjniej­
szych pod tym względem instytucji. 
Obecnie ma być wprowadzony system 
ubezpieczeń. Jest zatem sporo intere­
sujących zagadnień do szczegółowego 
przedyskutowania, na rozpoczynają­
cych się od czwartku zebraniach ple­
narnych kółek rolniczych, (kj)
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„Wielkopolska*1 
wyjechała do Danii

Dzisiaj we wczesnych go­
dzinach rannych wyjechał do 
Danii Zespół Pieśni i Tańca 
ZMS z Poznania — „Wielko­
polska”. W skład ekipy, któ­
ra wystąpi m. in. w Kopenha­
dze i Fueu, wchodzi 60 osób 
orkiestry, chór i balet. Ze­
spół występować będzie w 
Danii od 18 do 23 bm. Jego 
program obejmuje ludowe u- 
twory polskie i wielkopolskie. 
Ponadto zespół — przygotował 
jedną pieśń ludową duńską.

Naszym młodym chórzystom 
i tancerzom towarzyszy w 
podróży kierownictwo w oso­
bach: E. Kędzierskiego, kie­
rownika artystycznego Fr. 
Banasiewicza i kierownika 
baletu R. Matysiaka. Wyjazd 
stał się możliwy dzięki pomo­
cy finansowej KC ZMS oraz
Prezydiów WRN i Rady 
rodowej m. Poznania, (c)

Na-

Iowę groźby 
de Gaullea

Podobnie jak przed refe­
rendum tak i obecnie — przed 
wyborami do Zgromadzenia 
Narodowego gen. de Gaulle 
zastosował wysoce antydemo-
kratyczny chwyt zagroził
on, że w wypadku gdy w wy­
niku wyborów większość 
przyszłych deputowanych bę­
dzie mu nieprzychylna, wyco­
fa się z życia politycznego.

PAP

Kierunek

Jak lepiej i pełniej
wykorzystać rezerwy

Podsumowanie dyskusji na Plenum KW PZPR 
przez I sekretarza Jana Szydlaka

Jak już donosiliśmy, w Poznaniu odbyło się w ub. 
czwartek kolejne Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Poświęcono je w całości zadaniom partii w zakresie 
połitykli kadrowej ze szczególnym uwzględnieniem prze­
mysłu i rolnictwa. Wczoraj drukowaliśmy fragmenty 
przemówienia sekretarza KW PZPR — j\na Olzaka. Oży­
wioną dyskusję podsumował I sekretarz KW PZPR —- .Tan 
Szydlak, Omówienie tego przemówienia zamieszczamy poni­
żej.
Mówca stwierdził na wstę-

pie, iż odbycie Plenum
społeczne dla szybszego wzro-

Xa marginesie Plenum RW LZS

JNie wszystkie powiaty 
zasłużyły na piątkę

cji partyjnych, aby w 
stopniu wykorzystywali 
tycznej pracy na wsi 
rzeszę agronomów —

szerszym 
dla poli- 

— wielką 
członków

partii; ta kadra aktywistów po­
winna łączyć działalność fachową
z działalnością społeczną 
nie.

Nawiązując do sprawy 
kadrowych, I sekretarz

w tere-

rezerw 
J. Szy-

Wyniki osiągane przez wielkopolskich sportowców wiejskimi 
równo na boisku jak i w pracy organizacyjnej oceniane są 5 
wysoko. Nasz okręg zajmuje obecnie drugie miejsce w krn^i ’ 
zycja ta na pewno nie jest przypadkowa. Rzetelny wysiłek 
ofiarnych działaczy wiejskich, pracujących w bardzo trudnych*''1 
runkach, złożył się na sukces województwa poznańskiego j, *1'

k

i 
h

dla omówienia spraw polity­
ki kadrowej, było ze wszech 
miar celowe. Pośród rezerw, 
jakie istnieją w naszym ży­
ciu społecznym i gospodar­
czym — powiedział mówca —- 
najważniejsze są te, jakie 
tkwią w ludziach, w ich sto­
sunku do pracy, w ich inicja­
tywie, aktywnym stosunku 
do budownictwa socjalizmu. 
Gdyby przyszło ustalić w 
sposób ogólny cel dzisiejszego 
Plenum KW, można by okre­
ślić go tak: chodzi o to — w 
jaki sposób lepiej, pełniej wy­
korzystać te rezerwy, w jaki 
sposób lepiej przygotowywać, 
dobierać i rozmieszczać rezer­
wy ludzkie, jak lepiej praco­
wać z kadrami, jak umiejęt­
niej kształtować warunki

stu kadr. 
Jedną z podstawowych

małe miasta

trudności naszego życia w 
Wielkopolsce — oświadczył 
następnie I Sekretarz — jest 
słabość naszych kadr. Po­
znańskie to województwo o 
słabej obsadzie kadrowej; 
stoimy pod tym względem 
mniej więcej w jednym rzę­
dzie z Koszalińskiem. Przed 
sobą mamy zadanie szybkiego 
zwiększenia liczby fachow­
ców z wyższym wykształce­
niem. Nikt nie ma co do tego 
wątpliwości. Pozostaje roz­
strzygnąć jak to zrobić. 
Głównie liczy się u nas na to, 
co „dostarczą” wyższe uczel­
nie. To jest wszakże tylko 
jedna droga, ale nie j e d y- 
n a.

Klucz do rozwiązania pro­
blemu kadr wykwalifikowa­
nych stanowi sprawa wytwo­
rzenia przez partię ‘atmosfe­
ry powszechnego kształcenia

diak wskazał, że nieraz występu­
je zjawisko dostrzegania jedynie 
kierowników instytucji, np. dy­
rektorów, którzy przysłaniają in­
nych, wartościowych łudzi, bądź 
nawet kolektywy partyjne. Ze 
wszech miar właściwe będzie po­
stawienie przez powiatowe in­
stancje partyjne w centrum uwa­
gi — pracy z całymi organizacja-

my im za to bardzo wdzięczni.

Tak wygląda sytuacja ogólno- 
wojewódzka; Jednak nie we wszy­
stkich powiatach jest dobrze.-Mó­
wiono o tym na VI Plenum Rady 
Wojewódzkiej LZS -w Poznaniu. 
Podkreślił to także w swym refe­
racie, zagajającym dyskusję, prze­
wodniczący RW LZS — Zygmunt 
Sóbucki. Dysproporcja rozwoju or 
ganizacji jest duża. W niektórych 
powiatach, zlikwidowanie jej sta-

mi partyjnymi ważniejszych
zakłądach, czy instytucjach.

Albowiem jeśli nie przyspieszy-
my Poznańskiem wzrostu

Waterpoliści Olimpii 
w Pucharze Polski

Plenum KCZMS zakończyło obrady
się dokształcania. Mamy

Plenum Komitetu Centralnego ZMS. poświęcone spra­
wom młodzieży małych miast i zadaniom organizacji w tym 
środowisku zakończyło w piątek obrady.

W dwudniowej szerokiej 
dyskusji dokonano owocnej 
wymiany opinii na temat u- 
działu ZMS w dalszej akty- 

-wizacji gospodarczej i społe­
czno-kulturalnej małych o- 
środków miejskich.

Rezultaty Plenum stanowić 
będą niewątpliwie impuls dla 
planowego działania tereno­
wych instancji i ogniw związ­
ku. Rola ZMS — co niejedno­
krotnie podkreślano w dys­
kusji — to przede wszystkim 
wyzwalanie inicjatywy samej 
młodzieży, skupianie jej wy­
siłków, mających na celu 
poprawę warunków życia, pra

Zimnowojenne 
wywody Adenauera 

w Waszyngtonie
Bawiący w Waszyngtonie 

kanclerz NRF Adenauer, prze­
mawiał w czwartek na lun­
chu w krajowym klubie prasy.

Adenauer zaatakował poli­
tykę zagraniczną Związku Ra­
dzieckiego. Pomoc ZSRR dla 
Kuby nazwał „agresją”, a je­
dnocześnie wzywał Stany Zje­
dnoczone do kontynuowania 
polityki siły.

Na temat swych środowych 
rozmów z prezydentem Ken- 
nedyTn, 86-letni kanclerz o- 
świadczył, że ich wynikiem 
jest „całkowite porozumienie 
we wszystkich istotnych spra­
wach”.

Mówiąc o problemie berliń­
skim kanclerz zalecał „sta­
nowczą postawę”.

W sprawie czwartej siły 
atomowej, Adenauer dał wy­
raz nadziei, iż wkrótce uregu­
lowany zostanie problem 
utworzenia wielostronnej siły 
atomowej NATO.

Kanclerz dał wyraz swej

cy i nauki. Wszelkie inicja­
tywy w tej dziedzinie ZMS 
powinien przeprowadzać "w 
scisłym współdziałaniu z in­
nymi organizacjami społecz­
nymi i instytucjami przy po­
parciu instancji partyjnych i 
rad narodowych. Tylko w 
tym wypadku — jak stwier­
dzano — zamierzenia te mogą 
liczyć na pełne powodzenie.

Plenum wytyczyło w przy­
jętej uchwale kierunki i formy 
pracy Związku w małych 
miastach, precyzując zadania 
w poszczególnych dziedzinach. 
W uchwale mówi się o potrze­
bie pełnego udziału organiza­
cji w wykonywaniu planów 
rozwoju gospodarczego ma­
łych ośrodków miejskich. W 
tej dziedzinie chodzi głównie 
o możliwości zwiększenia za­
trudnienia młodzieży, m. in. 
w zakładach przemysłu tere­
nowego, spółdzielczości, rze­
miośle. Wśród zadań w za­
kresie oświaty wskazano na 
udział Związku w rozwijaniu 
wszelkich form kształcenia 
zawodowego i ogólnego mło­
dzieży przez czuwanie nad 
prawidłowym rozmieszcze­
niem, tworzeniem nowych 
uniwersytetów robotniczych, 
kursów itp. Zobowiązano też 
ogniwa ZMS do prowadzenia 
szerokiej działalności wycho­
wawczej wśród młodzieży. 
Podjęte zostaną też wysiłki 
by młodzież mogła w szer­
szym niż dotąd stopniu u- 
czestniczyć w życiu kultural­
nym/

Ze względu na potrzebę ze­
spolenia wysiłków ogniw ZMS 
w małych miastach, przyjęto 
zasadę, iż w każdej takiej 
miejscowości istnieć będzie 
jedna ogólnomiejska organi­
zacja związku. (PAP)

wszelkie środki po temu, by 
tę atmosferę wytworzyć. 
Istnieje u nas poważna sieć 
szkół rozmaitego typu, w tym 
wieczorowych i koresponden­
cyjnych, organizowane są 
rozmaite kursy, powstały w 
terenie punkty konsultacyjne 
wyższych uczelni. Sedno spra­
wy w tym, aby wszystkie te 
instytucjonalne formy zdoby­
wania przez ludzi wiedzy — 
były wykorzystywane.

A one wykorzystywane w 
pełni nie są, z braku właśnie 
owej powszechnej, społecznej 
atmosfery, która by sprzyjała 
kształceniu się i zdobywaniu

kadr, jeśli nie zwiększymy nasy­
cenia fachowcami z prawdziwego 
zdarzenia wszystkich odcinków 
naszego życia — znajdziemy się 
wyraźnie w tyle za innymi woje­
wództwami i nie będziemy w spo­
sób pełny realizowali zadań bu­
downictwa socjalistycznego.

Na zakończenie Jan Szy­
dlak raz jeszcze z naciskiem 
podkreślił potrzebę stworze­
nia owej powszechnej atmos­
fery, sprzyjającej dokształ­
caniu i kształceniu się, a za­
razem potrzebę zapewnienia 
ludziom, podnoszącym kwali­
fikacje — możliwości odpo­
wiedniego awansu. Potrzebne 
są w każdym powiecie prak­
tyczne plany działania w za­
kresie zapewnienia sobie 
kadr, należy zastanowić się 
nad tymi sprawami w więk­
szych zakładach pracy, w 
PGR-ach. Wszystkie podsta­
wowe organizacje partyjne 
powinny wesprzeć realizację 
podejmowanej przez Plenum 
uchwały. Wówczas za rok — 
dwa, będzie można mówić o 
zasadniczym postępie w za­
kresie wzrostu kadr.

P. 2.

Do rozgrywek o Puchar Polski 
w piłce wodnej zgłosiło się 11 
drużyn. Zrezygnował z udziału 
zespół mistrza Polski stołecznej 
Legii. Zespoły podzielone zosta­
ły na dwie grupy. Pierwszy tur-
niej odbędzie się 
Wrocławiu, drugi 
w Poznaniu. Po 
drużyny z każdej

24 i 25 bm. we 
1 i 2 grudnia 
trzy najlepsze 
grupy zakwali-

fikują się do dwóch finałowych 
turniejów, które odbędą się w 
Bytomiu i Stargardzie.

Grupy podzielono następująco: 
I — Olimpia Poznań, Arkonia 
Szczecin oraz Śląsk, Slęza i Pafa- 
wag, grupa II Polonia i Fortuna 
z Bytomia, Metal Gliwice, Unia 
Łódź i KSZO Ostrowiec.

Najmniej zadowolone są z po­
działu na grupy, zespoły śląskie. 
Wszystkie trzy drużyny muszą 
przyjechać do Poznania, by tutaj 
grać między sobą. Pociąga to za 
sobą niepotrzebne wydatki Jest 
to równie nieudany pomysł, jak 
system rozgrywek w zapasach.

(P)

Rozkład „jazdy" 
zielonych hoke stów 

w 1963 roku

wyższych kwalifikacji. Ową
atmosferę poszanowania ludz­
kiego wysiłku, wysiłku ludzi 
sięgających po wiedzę — po­
winna wytworzyć wojewódz­
ka organizacja partyjna.

Ważną sprawą jest to, aby 
każdy komitet zakładowy i 
każdy komitet gromadzki par­
tii — dysponował rozezna­
niem, ilu i jakich inżynierów, 
ilu i jakich techników potrze-
ba będzie w
działania 
szych lat.

w
zasięgu jego 

ciągu najbliż-
Jest to potrzebne

po to, aby dokonać szerokiej 
agitacji pośród ludzi za po­
dejmowaniem przez nich tru­
du uzupełnienia kwalifikacji, 
czy podjęcia studiów. Takie 
rozeznanie pozwoli zarazem 
na stworzenie ludziom naj­
bardziej dogodnych warun­
ków dla kontynuowania nau­
ki. Tylko bowiem w drodze 
zorganizowanej działalności 
i zorganizowanej opieki — 
można zabezpieczyć podnosze-
nie przez ludzi 
i ukształtować 
wzrost kadr.

W dalszym ciągu

kwalifikacii 
prawidłowo

swego wystą­
pienia, Jan Szydlak podjął kwe­
stię konieczności podnoszenia 
kwalifikacji przez kierowniczą 
kadrę w państwowych gospodar­
stwach rolnych i przeciwstawił 
się twierdzeniom o rzekomym 
„braku warunków” w PGR dla 
zdobywania wiedzy, czy jej uzu­
pełniania. Następnie mówca zwró­
cił uwagę przedstawicieli instan-

Implikacje sprawy 
tygodnika „Der Spiegel"

Boński korespondent PAP, 
red. Kassyanowicz donosi:

Dymisja ministra obrony 
Straussa, albo FDP występu­
je z koalicji. Według innej 
wersji, jeżeli kanclerz nie 
udzieli dymisji Straussowi, 
FDP zamierza poprzeć wnio­
sek SPD zawierający analo­
giczne żądanie udzielenia dy­
misji Straussowi.. Wniosek 
ten ma znaleźć się w dniu 
5 grudnia na porządku dzien­
nym w Bundestagu. Ostatecz­
ną decyzję FDP zamierza po­
wziąć na zwołanym do No­
rymberg! na 19 bm. specjal­
nym posiedzeniu prezydium 
partii i grupy parlamentarnej, 
przed tym jednak przewodni­
czący FDP, dr Mendo pragnie 
w sobotę późnym wieczorem 
lub w niedzielę odbyć rozmo­
wę z kanclerzem. Wreszcie 
trzecia wersja — ustąpią za­
równo Strauss jak i minister 
sprawiedliwości Stammber. 
ger. • . ,

Z drugiej strony jednak, 
według krążących pogłosek, 
bawarska CSU. na czele któ­
rej stoi właśnie Strauss, gro­
zi usamodzielnieniem się i 
wystąpieniem z rządu, w wy­
padku gdyby Adenauer ustą­
pił wobec żądań FDP. (PAP)

Kierownictwo Polskiego Związ­
ku Hokeja na Trawie, na czwart­
kowej konferencji prasowej- 
przedstawiło swoją działalność za 
rok ubiegły oraz plany w roku 
przedolimpijskim. Jak wynika z 
podsumowania. przedstawionego 
przez prezesa Zenona Kurowskie­
go — założenia planu na rok 1962 
zostały wykonane prawie w stu 
procentach.

PKO1 z uznaniem zaakceptował 
pracę i wyniki tegorocznego se­
zonu, i w dalszym ciągu popie­
rać będzie plany przygotowań do 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio.

PZHT rozegra w 1963 r. przy­
puszczalnie następujące spotkania 
międzypaństwowe: 12 maja Pol­
ska — Francja, 26 maja — z Bel­
gią lub Dahią (bardziej prawdo­
podobny jest mecz z Duńczyka­
mi, od 1—3 czerwca); udział w 
międzynarodowym turnieju miast 
targowych w Lipsku, 30 czerwca 
oraz 1 lipca dwa mecze Polska— 
Włochy, od 13—20 września tur­
niej 12 państw we Francji oraz 
27. X. na zakończenie sezonu, po­
dobnie jak w tym roku pojedy­
nek z NBD,

Ponadto odbędą się spotkanie I 
i II ligi, i międzynarodowe mecze 
klubowe, (tp)

ło się jednym z najbliższych 
dań, gdyż od tego uzależniony) 
dalszy rozwój LZS. Szczęść)11 
rażące różnice są między 
powiatami jak Trzcianka, Mie?1 
chód i Wągrowiec, Kalisz S 
i Koło. ’

W powiecie wągrowieckim 
druga wieś sołecka posiada D- 
a średnio na gromadę'przypaij.i: 
tam cztery LZS-y. w Kaliszu Jt! 
odmiany, gdzie jest 48 LZS-ówB 
gromadę przypada niecałe j ! 
250 wsi sołeckich nie ma w ogól* 
kół. To samo odnosi się do i|J 
członków zrzeszonych w koła^ 
LZS. Dla przykładu: Wągrowi 
ma 1529 członków, a Kalisz — iu« 
przy czym należy wziąć pod 
gę fakt, że powiat wągrowieeki 
zamieszkuje 45 tysięcy mieszkań, 
ców, a kaliski — ponad 
sięczna rzesza.

Te różnice występują równieży 
wielu innych porównaniach. Wej. 
my dla przykładu dziewczęta. 1 
powiecie międzychodzkim 50 proc, 
wszystkich członków zrzeszonych 
w LZS stanowią dziewczęta, \ 
Kaliszu natomiast — zaledwie u 
proc. Takie same różnice wyste. 
pują przy porównywaniu powia- 
tów między chodzk lego i ostrow- 
skiego.

Podobnych liczb można by ti 
jeszcze podać więcej, ale chybi 
nie w tym rzecz. Wydaje się, ą 
działacze społeczni jak równie 
pracownicy terenowych ogniw 
LZS zbyt mało uwagi przywiązy. 
wali do popularyzowania wycho­
wania fizycznego i sportu na wsi 
w powiatach południowo-wschod- 
nich naszego województwa. Wy­
razem tego jest m. in. fakt nit 
odbywania w ogóle plenarnych po 
siedzeń rad powiatowych w Ko­
ninie i Słupcy.

Obecna kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza prowadzona na te­
renie całego województwa jest do 
skonałą okazją, do uaktywnieni! 
pracy w niektórych powiatach, 
pozyskania większej liczby mło­
dzieży. do szeregów LZS i wa­
szego niż dotąd popularyzowani 
sportu i turystyki na wsi wielko­
polskiej. (bd)

Po

nieufności 
radzieckich 
utrwalenia

wobec poczynań 
zmierzających do 

pokoju. „Gdy sły-
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Krzyszkowiak 
już biega

ostatnim wypadku rekord
sty świata w biegu na 3000 m» 
przeszkodami Zdzisława Krzyś* 
kowiaka, niektórzy pesymiśd 
twierdzili, że nie powróci on w 
bieżnię. Obecnie Krzyszkowiai 
przebywa wraz z kilkoma biel* 
czarni naszej czołówki na zgrupo* 
waniu w Krynicy. Zdjęto mu giP5 
z nogi.

Krzyszkowiak czuje się
i na polecenie lekarzy rozpocz? 
pierwsze biegi. Należy przypw* 
czać, że w przyszłym roku zobs- 
czymy go znowu na bieżniach.

(P)

• Bydgoszcz będzie miał’ 
lekkoatletycznego i wioślarski^ 
jeszcze jeden ośrodek P1^ 
wan olimpijskich — kolarski

• Do bokserskiego Puchar® 
ropy, którego rozgrywki ro®’ 
ną się w przyszłym roku ze > 
się 8 drużyn, reprezentacji P 
stwowych. Udział wezmę: Fr® 
Irlandia, Bułgaria, Ru™"'. 
Włochy, ZSRR i Polska, Która)

Spr 
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W 
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szy się wciąż tylko o zasadzie 
pokojowego współistnienia — 
powiedział on — można się 
łatwo przyzwvczaić do pro­
roctw w zakresie takiego po­
kojowego stanu”.

W odpowiedzi na pytania w 
sprawie afery wokół „Der 
Spiegel”, Adenauer solidary­
zował się z represjami władz 
bońskich w stosunku do re­
daktorów tego tygodnika i za­
powiedział, iż jest „wielce 
prawdopodobne”, że nastąpią 
w tej sprawie dalsze areszto­
wania. (PAP)

Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy 
skazał Henryka Urbańskiego, b. 
zawiadowcę stacji Łasin pow. Gru 
dziądz, oskarżonego o zagarnię­
cie kwoty 210 tys. zł na karę 11 
lat więzienia, 100 tys. zł grzyw­
ny, przepadek całego mienia i u- 
tratę praw publicznych na okras 
lat 5. Ponadto zasądzony on zo­
stał na zapłacenie odszkodowania 
Okr. Dyr. PKP w wys. Ok. 205 
tys. zł (PAP)

inminiiiiiiininniiimiunii nnniHiniłiminm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Eugeniusz Cofia

„Oko Bóstwa" za 375.800 doi.
Jeden z najsłynniejszych diamentów świata, „Oko Bóstwa”, 

został sprzedany na aukcji drogich kamieni w Nowym Jor­
ku za sumę 375.800 dolarów. Nabywcą diamentu, ważącego 
70,2 karata, jest jubiler z Chicago — H. Lewinson.

Pierwszym właścicielem diamentu, znalezionego w roku 
1600 w hinduskiej kopalni diamentów w Golconda, byf je­
den z książąt perskich, który następnie oddał klejnot za dłu­
gi „Wschodnio-Indyjskiej Kompanii Handlowej”. Następnie 
kamień zniknął w tajemniczy sposób i dopiero po blisko 300 
latach został odnaleziony w roku 1906 w jednej ze świątyń 
w Benghazi (Libia). Diament dotarł do /Europy za pośrednic­
twem wysłannika sułtana tureckiego Abdula Hamida. Wy­
słannik nadużywszy zaufania sułtana sprzedał klejnot pew­
nemu Francuzowi. W roku 1947 właścicielem „Oka Bóstwa 
był jubiler z Nowego Jorku Harry Winston, który nabył dia­
ment od jednego z grandów hiszpańskich.

25 klejnotów o wartości 1.240 tys. dolarów sprzedanych 
w środę na licytacji w Nowym Jorku stanowi spadek po 
zmarłej w marcu br. E. Stanton. Dochód uzyskany ze sprze­
daży klejnotów ma być przeznaczony na cele charytatywne.

P AP

Wyróżnienie 
poznańskich arbitrów

Z sześciu niedzielnych spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo I, w 
trzech sędziować , będą członko­
wie poznańskiego , Kolegium Sę­
dziów. Sędzia Maćkowiak prowa­
dzić będzie pojedynek Górnik — 
Stal, Gorączniak Leehia — Ruch 
i Lazarowicz ŁKS — Legia.

Ponadto odbędą się zawody: Ar­
konia — Odra. Gwardia — Zagłę­
bie i Wisła — Pogoń.

W Poznaniu. Jak już informo­
waliśmy, dojdzie do rozegrania 
dwóch zaległych spotkań o mi­
strzostwo III ligi. Oba będą bar­
dzo ciekawe. Olimpia zftiierzy się 
z leszczyńską Polonią i ma szanse 
powiększenia stanu punktowego- 
Lech, który ostatnio tak wysoko 
pokonał jedenastkę Włókniarza 
tym razem trafi na groźnego prze­
ciwnika — Wartę.

Zawodami tymi III-ligowcy po­
żegnają piłkarska jesień (ni
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inicjatorem tej imprezy. - 
• 1 grudnia odbędzie się P1 

szy mecz koszykarzy o 
Europy. Krakowska Wisła 
gra eliminacyjny mecz * 
strzem Holandii — Landlust* 
sterdamie. ,,,

• W 1965 r. odbędą się »’ ,, 
sek Polskiego Związku 
Trawie pierwsze międzyP’11 
we rozgrywki o Puchar
• Dochodzenia prowadzone 

Prokuraturę Powiatową *

-
w związku z tragiczną
boksera Stali Sanok 
dra Leśniaka zostaną 
w połcwie przyszłego

• Mecz bokserski Polska , 
ponia odbędzie się w st< ...;i 
przyszłego roku w kraju
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Strona 3
GŁOS WIELKOPOLSKI

I /O rocznicę 
l pOirSiania PPS DŁUGA DROGA 10 lai młodych księgarzy

Kongres Zjednoczeniowy w grudniu 1948 r. zamknął 
ostatecznie ponad półwieczne rozdarcie polskiego 
ruchu robotniczego. Następne lata, codzienną trud­
ną pracą, walką, hartowały osiągniętą jedność, 

kształtowały wspólne myśli, wysuwały nowe skomplikowane 
problemy, które rozwiązywano już razem. Dzisiaj PPS tak 

j PPR należą już do historii. Lecz bynajmniej nie do 
historii martwej, zakrzepłej w dokumentach — są dziejami, 
, których nie tylko wyrosło dziś, ale które stanowią stale 
aktualną naukę.

jako RPPS po raz pierwszy w 
dziejach partii, z chwilą wejścia 
w 1943 r. w’ skład Krajowej Rady
Narodowej, 
działalności 
władzy dla 
szyńskiego

za główny problem 
postawiła sprawę 

ludu? Czy PPS Da- 
i Arciszewskiego czy

Szkoła

70 Jat mija od momentu, 
L, 17 listopada 1892 r. w 
Wielkim mieszkaniu na 

Ledmieściu Mont Rouge w 
Paryżu grono działaczy socja- 
jstycznych z zaboru rosyjskie 

L powołało do życia Związek 
Zagraniczny Socjalistów Pol- 

Lch, Od tej chwili, uznanej 
L jatę powstania Polskiej 

Partii Socjalistycznej, rozpo- 
cynają się dzieje partii nie- 

Lerwalnie związanej z wal­
ką narodu polskiego o wol- 

Ł® o niepodległość Ojczyzny, 
, walką ludu polskiego o wy 

’ śmienie społeczne, o postęp. 
, Dzieje jednak niebywale przy 
■ tym złożone, skomplikowane, 
i Linę wewnętrznych walk, 
Tarć, linii podziału, sprzeczno- 
■ Łj, Dzieje pełne kart pięk- 
'Leh, często zbroczonych o- 
! karnie przelaną krwią — ale 
i niemniej obfitujące w błędne

koncepcje, wahania ideologicz­
ne, zasadnicze pomyłki tak­
tyczne.

Linie podziału

Jeśli się chce odpowiedzieć 
na pytanie „do czego dą­

żyła, czego dokonała PPS?” - 
trzeba przede wszystkim uści 
ślić: „jaka PPS?”.

Czy ta, która Jako PPS-Lewiea 
wyodrębniła się w 1906 r., by po 
dwunastu latach łącznie z SDKPiL 
stworzyć KPP? Czy galicyjska 
PPSD z właściwym jej austro- 
marksizmem w prawicowym wy­
daniu? Czy też ta, którą pod po­
stacią PPS — Frakcji Rewolucyj­
nej wykorzystał Piłsudski z peo- 
wiacko-legionową spółką w cha­
rakterze „czerwonego tramwaju”, 
po to, aby dojechać nim do bur- 
żuazyjnej niepodległości? Czy 
ta PPS, która pod kryptonimem 
WRN kontynuowała podczas hi­
tlerowskiej okupacji przedwojen­
ną linię lantykomunizmu i anty- 
radzieckości? Czy też ta, która

też Próchnika i Barlickiego, PPS 
Dubois czy Ciołkosza i Zaremby?

Przez cały niemal ciąg dzie­
jów PPS biegnie bowiem — 
różnie w różnych okresach hi­
storycznych rysująca Się — li­
nia podziału wewnątrz partii 
na prawicę i lewicę. Ciągnie 
się czerwoną nicią działalność 
tych grup lewicowych, które 
w zajadłej walce przeciwsta­
wiając się oportunizmowi, na 
cjonalizmowi prawicowych, 
reformistycznych kół kierow­
niczych próbowały prowadzić 
partię na tory rewolucyjne i 
klasowe.

ległoścj jako celu narodowego, 
słusznie występowała przeciw 
ko negowania potrzeby walki 
o niepodległość. Ale ujmując 
walkę o niepodległość w spo­
sób sprzeczny z internacjona- 
listycznymi założeniami i ce­
lami walki mas robotniczych 
Polski, hołdując antyrosyjsko- 
ści, która przerodziła się w 
antyradzieckość — PPS sto­
czyła się na manowce nacjo­
nalizmu. PPS w okresie dwu­
dziestolecia prowadziła słusz­
ną. pożyteczną, uporczywą 
walkę o reformy socjalne, o 
swobody demokratyczne. Ale 
poprzestając na tych postula­
tach, nie wysuwając zadania 
zdobycia władzy politycznej 
przez lud, stanęła na pozy­
cjach reformizmu i, siłą rze­
czy, antykomunizmu.

na którą 
czekano

~Torańaka „&lana

Lewicowy nurt
T7osła świadomość klasowa 
“ pepesowskich robotni­

ków, poprzez udział we współ 
nych walkach, pogłębiała się 
solidarność z komunistami, 
rozszerzała się nieubłagana 
krytyka reformizmu — to by­
ły właśnie główne źródła roz­
woju lewicowego, szczerze so- 
c j alistycznego, jed nof ron -
towego kierunku w szeregach 
PPS. Do najważniejszych 
przejawów tego nurtu należy 
PPS-Lewica w okresie rewo­
lucji 1905 roku, PPS-Opozycja, 
a potem PPS-Lewica z lat 
1920—1927, jednolitofrontowe 
grupy opozycyjne w latach 
1934—1939; ważnym przeja­
wem tego nurtu było zeiście 
na lewo OM TUR i ZNMS w 
latach Frontu Ludowego, 
wreszcie stworzenie RPPS w 
okresie okupacji hitlerowskiej. 
I ten właśnie lewicowy nurt 
wytyczył po wyzwoleniu li 
nię rozwojową odrodzonej 
PPS, która po zdecydowanej, / 
zwycięskiej walce z prawicą, 
doszła do realizacji jedności 
organicznej polskiej klasy ro­
botniczej.

Na zawsze w pamięci pozostaną 
piękne karty walk z caratem, bo­
haterskiej postawy PPS-owców w 
rewolucji 1905 roku, karty bata­
lii samorządowych w 1938 r. w 
Warszawie i Lodzi, walki z kon­
stytucją kwietniową, „Dziennika 
Popularnego”, bezkompromisowe­
go przeciwstawiania się faszyzmo­
wi obcemu i rodzimemu, kleryka­
lizmowi, pełne bohaterstwa wal-

Odrodzenie
f~\drodzona po wojnie PPS, 

nawiązując do najszczyt 
niejszych tradycji partii, po­
trafiła wyciągnąć słuszne 
wnioski z doświadczeń. Do 
walki o utrwalenie władzy lu­
dowej, o odbudowę kraju, o 
scementowanie z Macierzą od­
zyskanych Ziem Zachodnich i 
Północnych, do walki o nowy 
ustrojowy kształt Polski włą~ 
czyły się szerokie rzesze człon­
ków i działaczy PPS. I do 
piero wtedy sztandarowe ha­
sło PPS wypisane na czerwo-
nych sztandarach 
powstania partii: 
głość i Socjalizm!’ 
realną treść.

Odrodzona PPS

od chwili 
„Niepodle- 
— zyskało

stając się

ki Robotniczych Batalionach

s3pnedawana obecnie w skle- 
^|wk elana jest tylko częścio-

Warszawy i Czerwonych Kosynie­
rów Gdyni, walk i ofiar PPS-ow- 
ców na wszystkich frontach woj­
ny.

PPS słusznie przeciwstawia­
ła się przed pierwszą wojną 
światową ideologii i polityce 
przystosowania się do zabor­
ców i wyrzeczenia się niepod-

ważnym ogniwem 1 Bloku 
Stronnictw Demokratycznych, 
w walce z siłami reakcji re­
alizując jednolity front, wspól­
notę działania z PPR, odegra­
ła ważną rolę współbudowni 
czego Polski Ludowej. I rów­
nocześnie odegrała rolę szcze­
gólną: czynnika kształtującego 
przemiany w świadomości du­
żej części członków dawnej 
PPS, czynnika asymilującego 
z polską rewolucją elementy 
robotnicze przywiązane do 
dawnej tradycji PPS oraz spo­
re odłamy inteligencji orien­
tujące się na PPS.

Długą drogę przeszła Polska 
Partia Socjalistyczna od Kon­
gresu Paryskiego do Kongresu 
Zjednoczeniowego. Drogę nie 
łatwą. Ale wszystko co w do­
robku PPS było twórcze i pa­
triotyczne, socjalistyczne i po­
stępowe — stając się dorob­
kiem PZPR — jest wartością 
nieprzemijającą

KRZYSZTOF ZAREWICZ

W jubileuszowej, ozdob. 
nej jednodniówce wy 
danej w Technikum 
Księgarsko - Poligra­

ficznym z okazji 10-lecia szko­
ły, taki właśnie tytuł nosi je­
den z rozdziałów. Pozwoliłam 
sobie na jeden dzień zaprosić 
go na lamy „Głosu”, jako że 
i do jubileuszu i do uczuć, ja­
kie szkoła zdołała już wzbu­
dzić wśród mieszkańców na­
szego miasta — pasuje „jak 
ulał”. "

Autor wspomnianego roz­
działu uzasadnia swój tytuł — 
przeprowadzoną lat temu dzie • 
sięć — rozmową z kilkunasto­
latkiem, który wreszcie zna­
lazł coś dla siebie,' czyli szko­
łę, która pozwoli jemu i set­
kom innych spełnić marzenia 
o pracy wśród książek. Od sie­
bie chcielibyśmy dodać, że nie 
tylko dziewczęta i chłopcy o 
zainteresowaniach księgarsko- 
poligraficznych czekali na tę 
szkołę.

Czekaliśmy również my — 
miłośnicy książki, my — szpe 
raczę, upraszający miłego „pa­
na kierownika” o zezwolenie 
przejrzenia regałów, a także 
my — zwolennicy niezdecydo­
wani, którzy chcielibyśmy ze 
sprzedawcą książek wieść cza­
sem krótkie lecz mąc^e roz­
mowy, o tym co warto nabyć. 
A oprócz nas są jeszcze biblio­
file. Tacy, co to nie tylko 
książkę czytają, ale książkę 
chcą mieć. I wtedy oczywiś­
cie musi ona być piękna.

I pomyśleć, że na tym wszy 
stkim czuwać będą właśnie 
owe kilkunastolatki o uzdol­
nieniach księgarsko-poligra- 
ficznych, które ongiś tak ucie­
szyły się z powstania szkoły, 
odpowiadającej ich gustom!

Z kart historii
IV ajpierw jednak w Pozna- 

’ niu powstało Państwowe 
Technikum dla Dorosłych, z 
gościnną siedzibą w „Domu 
Drukarza”. Wspólny, a energicz 
ny dyrektor nowo powstającej 
szkoły oraz istniejącego już 
Technikum Przemysłu Poli­
graficznego — mgr Feliks 
Czarnecki, wkrótce doprowa­

polska z zagranicy
ł h»wadza jję włókno elany, 

używa jię w kraju do 
materiałów wełno- 

iMobnych. Ale już wkrótce 
. bierny mieli elanę całko- 
a J''1’ polską. W Toruniu bu- 
" ’i» się w szybkim tempie 

Włókien Sztucznych 
nw, w 1V kwarła|e prxy.

*9° 'oku ruszy wstępna 
W 1964 fabryka 

d<’5,a,ciać na rYnel< 7 
(W* I w,ókua. W 1968 r. 
N śnięty zostanie zaplano- 
* irr 
ra 'w’ e9° ■ 4 ,on

L l'a rlągłego. Na obec- 
',apie ,abUka ma w sta- 

*I9l9dnie w 
s 1L '"Uh fazach montażu 
***1 |9 ob'ektów m. in. elektro 

L zbiorniki glikolu 
ep '‘L6 an°'u 0,ai prawie pełny 

konstrukcyjny głównej 
Sm' p'odukcyjnej. Rozpoczęły 

Lwłasne warsztaty 
io i nklne- Te''en zakładów 

oaikowicie uzbrojony, 
sM1’ lą Jdowano również wszyst 
>|, d,ogi dojazdowe. Po- 

L n'e Zawansowane są pra- 
L^p,Iy budowie osiedla 

-*lM!'’k,8’l01*e90 dla ok- 300 
' kie- Zak,ady Par,ycypuią 

, ! strony finansowej 
kraikach komunalnych 
m ' które ze swej strony 
Ą 'Pierzyło dla „Elany” 400 

_ || "'o^kalnych. Na zdjęciu: 
i budowy zakładów.

-5^ Caf - fot. Gili

Z podróży po Liiwie

Pod urokiem Wilna
Gdy udawałem się w podróż na 

Litwę, jeden ze znajomych 
zwrócił się do mnie: „proszę 
pokłonić się miastu mojego 

dzieciństwa; zobaczy pan, Wilno jest 
naprawdę urocze”. Przyznam, że nie 
bardzo w to wierzyłem. Słowa mojego 
rozmówcy kładłem raczej na karb sen­
tymentów do kraju młodości.

Pierwsze zetknięcie z Wilnem utwier 
dziło mnie w przekonaniu, że znajomy 
z Poznania miał rację. Obecna stolica 
Litewskiej SRR jest naprawdę uro­
czym miastem, a jej mieszkańcy i wła­
dze nie ustają w wysiłkach, by pięk­
niała z każdym dniem.

Wiele można by mówić i pisać o 
burzliwym rozwoju stolicy Litwy Ra­
dzieckiej w ciągu ostatnich lat. O 
tempie rozbudowy Wilna świadczy 
chociażby fakt, że jedynie w III kwar­
tale br. przekazano do użytku 60 no­
wych obiektów, w tym 500 wygodnych, 
oddzielnych mieszkań. Produkcja prze­
mysłowa miasta w ciągu ostatnich 15 
lat wzrosła prawie 40-krotnie. Sześć 
wyższych uczelni wywiera przemożny 
wpływ kulturotwórczy i przyspiesza 
kształtowanie się postawy nowoczesne­
go, socjalistycznego modelu mieszkań­
ców.

Dawne Wilno, aczkolwiek posiadało 
niemało pięknych gmachów i zabyt­
ków, to jednak w dziedzinie urządzeń 
komunalna-sanitarnych pozostawiało 
wiele do życzenia. Miasto pozbawione, 
było gazu, nieznaczna tylko część 
mieszkań posiadała bieżącą wodę. 
Szczególnie upośledzone pod tym wzglę 
dem były dzielnice peryferyjne, jak

Zarzecze, Nowogródzka. Antokol, a 
także zaułki starego miasta. .Jeszcze 
w roku 1950 tylko połowa mieszkań 
wyposażona była w wodociągi; obecnie 
wskaźnik ten podniósł się do przeszło 
70 proc. Co siódme mieszkanie posia­
da ciepłą wodę, co dwudzieste — gaz; 
około 40 proc, wyposażono już w ła­
zienki.

Problem mieszkaniowy daleki jest
jeszcze od pełnego rozwiązania, 
tempo budownictwa, zwłaszcza 
ostatnich dwóch latach przybrało

ale 
10 

im-
panujące rozmiary. .Jest to możliwe 
dzięki wielkim, nowoczesnym zakła­
dom produkującym gotowe elementy 
gmachów mieszkalnych.

Dekoracje wystaw sklepowych oraz 
wnętrza kawiarni i restauracji świad­
czą o świeżości i oryginalności stylu 
plastyki litewskiej. Zwłaszcza nowy 
hotel „Neringa”, przy prospekcie Le­
nina (dawna ulica Mickiewicza), można 
uważać za klasyczny niemal obiekt 
współczesnego wnętrzarstwa litewskie­
go. Urzeka prostota i funkcjonalność 
przedmiotów. Młodzi plastycy wywo­
dzący się z Wileńskiego Instytutu Sztu­
ki lansują ludowe motywy rzeźb w 
drzewie. Również star.e litewskie garn­
carstwo i tkactwo stanowi wzór współ­
czesnej stylizacji plastycznej. Wiele 
tego rodzaju eksponatów, będących wy­
razem zamiłowania do rodzinnej tra­
dycji sztuki ludowej, a jednocześnie 
twórczych poszukiwań nowoczesnych 
wypowiedzi artystycznych oglądałem 
w muzeach, a zwłaszcza w zrekonstru­
owanym zamku trockim.

Sprawom kultury i sztuki poświęca

się tu szczególnie wiele uwagi. Na 
Antokolu otwarto na przykład specjal­
ną szkołę dla dzieci szczególnie utalen­
towanych, w której pod okiem specja­
listów mogą rozwijać swe zdolności ar­
tystyczne. Na każdym niemal kroku 
widać wielki pietyzm dla tradycji i za­
bytków. Zrekonstruowane zostały 
wszystkie zniszczone kościoły. Odby­
wają się w nich nabożeństwa katolic­
kie, na przemian dla Litwinów i Po­
laków. Że szczególną pieczołowitością 
zrekonstruowano i przekazano dla 
potrzeb kultu religijnego kościół suk 
Piotra i Pawła — jedyną w swoim ro­
dzaju perłę architektury barokowej, 
będącą miniaturą rzymskiej bazyliki 
św. Piotra.

Wielką pieczołowitością otacza się 
miejsca związane z pobytem Adama 
Mickiewicza w Wilnie. W zaułku Pilies 
znajduje się mały domek - muzeum, w 
którym mieszkał i pracował niegdyś 
poeta. Charakter muzeum ma również 

: „Cela Konrada” w dawnym klasztorze 
Bazylianów przekształconym na wię­
zienie, w którym 1 listopada 1323 r. 

i „zmarł Gustaw a narodził się Konrad”. 
W gmachu tym mieści się dziś Instytut 
Pedagogiczny. Sceny z procesu filare­
tów, upamiętnione w III części Dzia­
dów przypomina również b. ratusz — 
dziś Muzeum Sztuki, w którym mie­
ściła się osławiona komisja śledcza 
i mieszkanie Nowosilcowa.

Wędrując ulicami odnosi się wraże­
nie, że miasto rozlokowało się to jakimś 
olbrzymim parku, który teraz pyszni 
się i zachwyca oczy wszystkimi barwa­
mi jesieni. Piękne sosnowe lasy sąsie- 
dujące z przedmieściami, łagodne 
wzgórza, opasujące miasto, opiewanej 
w poezji Wilia i Wilejka, kult dla tra­
dycji i dynamizm, współczesności — 
wszystko to składa się na niepowta­
rzalny urok Wilna.

FELIKS BIŁOŚ

dził do szczęśliwego ożenku o- 
bydwu podopiecznych. Mariaż, 
dający życie. Technikum Księ­
garskiemu, odnotowały kroni­
ki pod datą 4 kwietnia 1952 ro 
ku i od tej chwili tzw. szczęś 
liwe życie rodzinne zaczęło 
wydawać owoce. Początkowo 
poznańska młoda rodzina księ- 
garsko-poligraficzna nie była 
nazbyt rozgałęziona; uczniów 
nie doliczyłbyś się powyżej 
pięćdziesięciu, zaś całe grono 
profesorskie stanowił dyr. 
Czarnecki wespół z jednym 
pełnoetatowym pracownikiem; 
w pedagogicznym trudzie po­
magało pięciu „dochodzą­
cych”. Pomagał także, jak 
mógł, Związek Literatów Pol­
skich, który nad szkołą objął 
patronat.

Wkrótce Jednak rodzinka się 
powiększyła: 1 września 1954 roku 
powstał przy Technikum Wydział 
Zaoczny, na który, jak w dym 
(i tak się dzieje do dnia dzisiej­
szego) walić zaczęli ochotnicy x 
zielonogórskiego, koszalińskiego, 
opolskiego, szczecińskiego, wroc­
ławskiego, bydgoskiego i gdań­
skiego województwa. Opuścili oni 
szkołę, ze świadectwami dojrza­
łości w ręku, w lipcu 1956 roku.

W grudniu tegoż roku szkoła 
przeszła pod opiekę Ministerstwa 
Oświaty, nie oddała dyrektora i 
przedłużyła swój 3-letni początko­
wo staż nauki do lat pięciu. U- 
macniała się jej pozycja pedago- 
.giczna wśród czynników zwierz­
chnich, a dobra opinia jej absol­
wentów wśród fachowców z du­
żym stażem i dobrym okiem. Po­
nieważ jednak nie tylko księgar­
nie i biblioteki wołały o wykwa­
lifikowanych pracowników, lecz 
także rozwijający się przemysł po­
ligraficzny wielkim głosem upom­
niał się o swoje praWa — ’ nie 'tu 
skończyła się historia nazewnic­
twa szkoły.

Oto w roku szkolnym 1961/62, 
który upamiętnił się wprowadze­
niem nowych kierunków szkole­
nia: poligraficznego i ogólnoeko- 
nomicznego, rozwojem wydziału 
poligraficznego dla pracujących, 
a poza tym sąsiedzkim „przygar­
nięciem” Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej — zamieniono nazwę 
szkoły na Technikum Księgarsko- 
Poligraficzne. t

Mamy nadzieję — wspólnie 
z kierownictwem Technikum 
— że można już pozwolić mło 
dzieży przywiązać się do tego 
imienia.

Pod pafrónałem 
Lelewela

C zkoła ma obecnie ponad 
750 uczniów uczących się 

w 21 oddziałach; w bieżącym 
roku otrzymała wreszcie włas­
ny gmach przy ul. Wszystkich 
Świętych, każdego roku około 
3/4 zgłoszeń kandydatów zmu 
szona jest odrzucać z powodu 
braku miejsc, ćo niewątpliwie 
świadczy o jej popularności w 
społeczeństwie. Dopracowano 
się tu własnego gabinetu le­
karskiego, klubu młodzieżo- 
■wego, pracowni fizyko-che­
micznej, no i serdecznego, ko­
leżeńskiego, wzajemnego sto 
sunku, utrwalonego długolet­
nią pracą w zespołach amator­
skich, kołach naukowych, na 
wycieczkach. Młodzież Tech­
nikum Księgarsko-Poligraficz- 
nego, a także jej kierownictwo 
chciałoby już nie nie tylko 
nie zmieniać nazwy, lecz u- 
trwalić ją obraniem sobie pa 
trona, którym ma być. zwią­
zany z księgarstwem i z na- 
szym miastem, Joachim Lele­
wel.

Miejmy nadzieję-, że uda się 
nie tylko sam uroczysty jubi­
leusz szkoły, do którego dołą­
czamy nasze najlepsze życze­
nia, lecz również jej wybiega 
jące w przyszłość pragnienia. 
Np. to o otrzymaniu budynku, 
który wreszcie nadawałby się 
w pełni do celów szkolnych, 
i na którego frontonie portret 
Lelewela godnie by się pre­
zentował.

WANDA CIULA
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BEZPŁATNY DENTYSTA 
DLA RENCISTÓW

Prawda o dziurawej kieszeni Technika w transporcie |

ROZNEGLIŻUJMY
/ Kazimiera P. — Moje uzę- = 
bienie wymaga natychmiast o- : 
wego leczenia. Nie stać mnie j 
na zabiegi u prywatnego den- = 
tysty lub w spółdzielni. Czy : 
jako rencistka mam prawo ; 
ubiegać się o bezpłatne lecze- : 
nie? :

RED.: Ma Pani prawo do : 
bezpłatnego leczenia zębów w = 
swoim ośrodku zdrowia. Uzu- : 
pełnienie brakujących zębów, : 
wykona także bezpłatnie pro- : 
tezownia na zlecenie lakarza • 
dentysty, który Panią leczy, : 
(ale tylko w wypadku, gdy w * 
jednej szczęce brakuje co naj- : 
mniej sześciu zębów). :

„ZEFIR” W PRZYSZŁYM i 
ROKU !

Stefan M. Górczyn. — Kiedyś • 
czytałem w jednej z poznań- : 
skich gazet, że w czerwcu u- - 
każą się nowe telewizory „Ze- | 
tir”. Nie mogę się ich jakoś : 
doczekać. Czy „Zefiry” już i 
są w sprzedaży i ile będą : 
kosztowały? :

RED.: — Jak nam wiadomo, : 
Gdańskie Zakłady Radiowe : 
mają rozpocząć produkcję te- : 
lewizorów „Zefir” dopiero w : 
roku przyszłym. „Zefir” będzie : 
miał 17 cali, a kąt nachylenia : 
lampy 110 stopni. Cena jesz- • 
cze nie została ustalona. :

MIEJSCA W DOMU 
RENCISTÓW

Pan z telefonu. — Jestem : 
emerytem, mieszkam kątem = 
na prowincji. Chciałbym się : 
dostać do domu rencistów. Jak = 
należy załatwić skierowanie? :

RED.: — Radzimy udać się : 
do Referatu Zdrowia i Opie- : 
ki Społecznej (w swoim po- • 
wiecie), gdzie poinformują pa- : 
na^ które domy dysponują : 
wolnymi miejscami. Tam też : 
— to jest w referacie opieki : 
społecznej, powinien pan zło- : 
żyć podanie o przyjęcie. Po : 
przeprowadzonym wywiadzie : 
zostanie pan skierowany na : 
badania lekarskie i umieszczo- : 
ny na liście ubiegających się • 
o pobyt w domu rencisty.

DECYDUJE ODNAJEMCA =
Lucjan K. ul. Grunwaldzka, j 

— Mieszkam w pokoju sublo- = 
katorskim. Czy mam prawo : 
umieścić tabliczkę ze swoim = 
nazwiskiem na drzwiach fron- : 
towych bez porozumienia się : 
z właścicielem mieszkania i ; 
bez jego zgody? :

RED.: — Nie, prawa takie- £ 
go nie ma. Jeżeli sublokator©- : 
wi specjalnie zależy na umiesz- : 
czeniu tabliczki, powinien u- : 
zgodnie to z właścicielem : 
mieszkania, -

GDZIE KUPIĆ INKUBATOR? j

W. W. — Proszę o informa- : 
cję, gdzie można kupić inku- : 
batory do wylęgu piskląt? :

RED.: — Inkubatory można : 
kupić w Centrogedzie. Aby : 
jednak tego zakupu dokonać, : 
należy złożyć podanie i uzys- = 
kać zezwolenie w Wydziale : 
Rolnictwa Prezydium Woje- ; 
wódzkiej Rady Narodowej.

„CHCĘ JECHAĆ 
DO ALGIERII..."

Zainteresowany. — Jestem j 
mechanikiem. Interesuje mnie, : 
czy Polska przewiduje wysłą- j 
nie fachowców do Algierii? ~

RED.: — Do Algierii dotych- = 
czas wysłano tylko ekipę poi- : 
skich lekarzy. Wyjazdu innych : 
fachowców chwilowo nie prze- : 
widuje się. (ino)

NIE TYLKO PAPUGI
Elżbieta W. — Moja krew- = 

na zachorowała na chorobę pa- : 
puzią. Dziwi mnie to bardzo, : 
gdyż ani w domu, ani u krew- : 
nych żadnych papug nie po- : 
siadamy. Proszę o wyjaśnienie, • 
czy choroba ta jest zaraźliwą. :

RED.: — Choroba zwana pa- : 
puzią, lub ptasią, jest zaraźli- : 
wa. Początkowe objawy tej : 
choroby przypominają grypę, : 
w późniejszym stadium atako- : 
wane są płuca. Roznosicielami = 
choroby są, — jak obecnie : 
stwierdzono — ptaki, (a nie ; 
tyiko same papugi); między = 
innymi kury, gołębie, kanarki, i 
czyżyki i drozdy.

PKO — INSTYTUCJA
POŻYTECZNA :

Wawrzyn T. — PKO jest in- : 
slytucją, która wyłudza pienią- : 
dze od obywateli.

RED.: Nie możemy pogodzić : 
się z takim poglądem i chyba ; 
nikt rozsądny go nic podziela. : 
PKO jest instytucją bardzo po- : 
trzebną, cieszącą się dużym za- : 
ufaniem społeczeństwa, o czym : 
świadczą stały wzrost wkładów : 
oszczędnościowych i coraz wię- E 
ksza liczba oszczędzających, i 
Jeżeli ma Pan jakieś pretensje, I 
radzimy zwrócić się do Oddzia- : 
łu Wojewódzkiego PKO w Po- j 
znaniu (pi. Wolności!, gdzie nie : 
wątpliwie udzielą Panu wy- j 
czerpujących wyjaśnień, (cz) :

Przed V Kongresem Związków Zawodowych

Tradycja kultury pol­
skiej sięga wielu setek 
lat, ale tradycja kul­
tury, finansowanej bez 

reszty przez państwo ma zna­
cznie krótszy życiorys. Tym­
czasem, od kilkunastu lat 
przywykliśmy już traktować 
kulturę, jako domenę wyłącz­
nie państwowej działalności. 
Miało to swoje nieprzewidzia­
ne reperkusje: obiekty kultu­
ralne, wyposażone nader lu­
ksusowo i nader wysokim 
kosztem, stworzone dla ludzi, 
świeciły i często świecą pust­
kami. Po prostu zapomniano 
wziąć najważniejszy moment 
pod uwagę: kultura musi stać 
się potrzebą społeczną, a nie 
akcją państwową.

P Ine potrzeby, ale ...
przeżywamy okres pod 

względem gospodarczym 
dosyć trudny. Jest wiele po­
trzeb, pilnych potrzeb pierw­
szorzędnej rangi, które mają 
prawo priorytetu. Nic dziw­
nego, że w tych okolicznoś­
ciach musiały zostać skreślone 
na pewien czas niektóre inwe­
stycje kulturalne. I nic dziw­
nego z drugiej strony, że owo 
skreślenie inwestycji kultu­
ralnych odczuto dosyć boleś­
nie w różnych rejonach kra­
ju.

Czy bowiem nie trzeba od­
powiedniego budynku operet­
ce wrocławskiej? Wrocławskiej 
pantomimie, sławnej dzisiaj w 
całej Europie? Czy. nie trzeba 
nowego obiektu teatrowi w Lu­
blinie, Szczecinie i Poznaniu? 
Czy mie trzeba sali teatralnej 
z prawdziwego zdarzenia w 
Trójmiaście, które przecież je­
szcze dodatkowo jest dorocznym 
gospodarzeni międzynarodowych 
festiwali piosenki? A co ma 
mówić Kraków ze swymi prze­
starzałymi teatrami, co ma mó­
wić wreszcie sama Warszawa, 
w której wiele teatrów gnieździ 
się w zdewastowanych, starych 
i ciasnych salkach, i to teatrów 
tej rangi, co Współczesny, Roz­
maitości?
Potrzeby budownictwa kul­

turalnego są rzeczywiście bar­
dzo wielkie, choć w ciągu 
siedemnastu lat Polski Ludo­
wej dokonano tu bardzo wie­
le, więcej, niż w ciągu całych 
pokoleń.

Jak by nie było, trzeba za­
stanowić się nad innymi środ­
kami, życie kulturalne Polski 
toczyć się bowiem musi i mu­
si się rozwijać, niezależnie od 
takich czy innych wskaźni­
ków budżetowych. Przywyk­
liśmy już tak bardzo do fak­
tu, że państwo jest jedynym 
i wyłącznym mecenasem kul­
tury, iż wydaje się nam dzi­
siaj bajką fakt, iż wiele re­
prezentacyjnych gmachów tea 
tralnych, czy innych obiektów 
kulturalnych W naszym kraju 
zbudowanych zostało właśnie 
przez samo społeczeństwo, 
nieraz nawet wbrew woli ofi­
cjalnych czynników, jak to 
było chociażby przed pierwszą 
wojną światową w Poznaniu.

Legenda koordynacji
IMikt nie domaga się prze- 

rzucenia ciężaru inwe­
stycji kulturalnych wyłącznie 
na barki społeczeństwa. Ale są 
jeszcze w naszym społeczeń­
stwie i w naszym państwie 

Henryk Wieniawski 
- wirtuoz i kompozytor

Henryk Wieniawski działał w 
epoce współczesnej Moniuszce. 
Konserwatorium Paryskie koń 
czy z najwyższą nagrodą, ma­

jąc zaledwie 13 lat. Wybitny pedagog 
prof. Massart na świadectwie dyplo­
mowym wpisuje swemu adeptowi 
bardzo dobrą ocenę, dodaje jednak 
zastrzeżenie, że w grze 'Wieniawskie­
go brakuje zasadniczego elementu 
sztuki skrzypcowej — staccato. A 
jednak, wbrew zdaniu profesóra 
skrzypek nasz niebawem opanuje 
wszystkie tajniki wiolinistyki i uzy­
ska sławę fenomenalnego wirtuoza.

Muzycy i recenzenci chylą czoła 
przed nową indywidualnością. Słynny 
skrzypek niemiecki J. Joachim pisze 
w swoich „Wspomnieniach”! „Wie­
niawski był zawsze najbardziej sza­

lonym i ryzykownym artystą, jakie­
go słyszałem. Kto nie był świadkiem 
jego gry, ten nie może sobie wyobra­
zić,- co potrafi lewa ręka tego wirtu­
oza”. Wieniawski łączył w swej sztu­
ce blask techniki z głębią uczucia, 
brawurowy temperament z ujmują- 
ćym sentymentem.
'w czerwcu roku 1854 obaj bracia 

dają szereg koncertów w Poznaniu, 
w sali Hotelu Bazar, przy Placu Wol­
ności. Każdego wieczoru Henryk Wie­
niawski powtarza dedykowany Po­
znaniowi swój właśnie napisany utwór 
„Sobvenir de Poznań”. Zacytujmy 
fragment z recenzji, jaka ukazała się 
w ówczesnej „Gazecie Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego”: „Mamy 
wśród murów naszego miasta braci 
Wieniawskich, wielbionych po dzien­

siły i środki, które można by 
uruchomić, a które marno­
trawione są w sposób iście 
karygodny.

Do jednej z najtrwalszych 
legend Polski Ludowej nale­
ży sprawa tzw. koordynacji w 
kulturze. A mówiąc ściślej i 
organiczając się do meritum 
sprawy — sprawa współpra­
cy rad narodowych i związ­
ków zawodowych.

Wkrótce rozpoczną się obra­
dy V Kongresu Związków Za­
wodowych. Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że w mariażu rady 
narodowe i ich organa wyko­
nawcze ze związkami zawodo­
wymi — te pierwsze obda­
rzone są władzą, natomiast 
gorzej bywa z pieniędzmi na 
kulturę. Te drugie natomiast 
a szczególnie niektóre więk­
sze związki posiadają na cele 
kulturalne znaczne fundusze.

Trzeba przyznać, że sprawa 
koordynacji znalazła w cen­
tralnych ogniwach i rad na­
rodowych 1 związków zawo­
dowych. to znaczy, jeśli idzie 
o kulturę, w Ministerstwie 
Kultury i w Centralnej Ra­
dzie Związków Zawodowych 
pełne zrozumienie. W maju br. 
opublikowane zostały wytycz­
ne Komitetu Wykonawczego 
CRZZ ,,w sprawie ■ działal­
ności i dalszego rozwoju pla­
cówek kulturalno-oświato­
wych oraz upowszechniania 
sztuki”. W wytycznych tych 
spotykamy wiele cennych 
sformułowań, dotyczących o- 
pracowania wspólnie z rada­
mi narodowymi oraz w poro­
zumieniu z zainteresowanymi 
zarządami głównymi, resor­
tami perspektywicznych pla­
nów budownictwa kulturalne­
go na lata 1962—1980, jak 
również dotyczących — co jest 
w tej chwili posunięciem zna­
cznie bardziej aktualnym — 
tworzenia międzyzakładowych 
placówek kulturalno-oświato­
wych. Wydawać by się mo­
gło. że, po opracowaniu takich 
wytycznych wszystkie prze­
szkody zostaną usunięte i ko­
ordynacja ze słowa stanie się 
ciałem. A jak udowodniliśmy 
to już wyżej, jednym z ka­
pitalnych warunków dalszego 
swobodnego rozwoju kultural­
nego w naszym kraju w obec­
nych warunkach jest właś­
nie skoncentrowanie wysiłków 
i wykorzystanie wszystkich 
możliwych środków na cele 
kulturalne.

Ini dalej w las

Jesteśmy jednak krajem wie 
lu pożytecznych i celowych 
wytycznych i dekretów, któ 

re jakoś nie mogą doczekać s’ę 
realizacji. Wytyczne swoje, a 
życie swoje, przy czym im 
dalej w las, tym więcej drzew 
i im dalej od Warszawy, tym 
dalej od tych papierowych, a 
słusznych deklaracji.

Poważne sumy na cele kultu­
ralne, które są w posiadaniu 
rady zakładowej tak wielkiego 
zakładu pracy jakim jest Fa­
bryka Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, wydatkowane zo­
stały w tym roku przeważnie 
na ,.grzybobranie”. A co dopie­
ro mówić o Turoszowie, o Płoc­
ku, o Koninie, o Tarnobrzegu? 
O górnośląskim czy rybnic­
kim zagłębiu węglowym?

Gdzie są te miliony, w jaki 
sposób przeciekają one przez 
palce? I jak temu przecieka­
niu zapobiec? .

Spodziewać się należy, żę 
V Kongres Związków Zawo­
dowych powróci do tych 
spraw i wyjaśni nieco sytu­
ację. w jakiej znalazło się 
„życie kulturalne” w Polsce. 
Wobec ogólnej dezorientacji 
i mylnych pogłosek będzie to 
krok nader rozsądny i nader 
potrzebny.

LESZEK GOLlNSKI

Niedawno nakładem Państwo­
wego Wydawnictwa Naukowego 
ukazał się II tom (I rozszedł się 
w okamgnieniu) Ludwika Lan- 
daua „K rond ki lat wojny i oku­
pacji”. Tom ten obejmuje zapiski 
od grudnia 1942 do czerwco 1943. 
Wydawnictwo zapowiada również 
tom III (lipiec 1943 — luty 1944). 
Stron 562, oprawa płócienna (cena 
56 zł).

Nakładem PIW-u ukazała się 
powieść jednego z najwybitniej­
szych pisarzy rumuńskich star­
szego pokolenia — Gheorghe Ca- 
lineścu pt. „Czarna komoda”. 
Powieść ta stanowi barwny obraz 
życia rumuńskiego „high life’u” 
przed wybuchem wojny poprzez 
okres faszyzmu, wojnę, aż po 
czasy dzisiejsze. „Czarna komo­
da” to najgłośniejszy bestseller 
rumuński ostatnich lat. Stron 675, 
cena 40 zł.

Czytelik wydał w czterech to­
mach, z których każdy liczy prze­
ciętnie około 500 stron, znaną po­
wieść Michała Szołochowa pt. 
„Cichy Don” w tłumaczeniu Wa­
cława Rogowicza i Andrzeja Sta­
wa ra. Nakład — 20 tys. egz., ce­
na całości — 75 zł.

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa „Wiedza Powszechna” 
ukazały się niedawno na półkach 
księgarskich następujące pozycje:

„Świat w przekroju — 1962” — 
to trzeci z kolei rocznik publi­
kacji o charakterze informacyjno- 
encyklopedycznym, dostarczający 
najistotnie?zych i najbardziej a- 
ktualnych wiadomości o Polsce

nikach, wieńczonych po salonach, 
czczonych przez zagranicę i włas­
nych ziomków. Henryk Wieniawski 
nas oczdrował. Nie masz mu równe­
go...".

Wieniawski jest pierwszym histo­
rycznym przedstawicielem polskiej 
szkoły skrzypcowej. Jako twórca dał 
naszej literaturze krajowej dzieła na 
miarę europejską. Kompozycje skrzyp 
cowe tego autora zyskały sobie popu­
larność Ina całym świecie, przypomi­
nającą lawet sławę utworów forte­
pianowych Chopina. Jako najcelniej­
sza praca uchodzi „Koncert d-moll” 
(opus 22) na skrzypce i orkiestrę, 
z uroczą środkową częścią — zatytu­
łowaną „Romans” oraz ognistym, po­
rywającym finałem („Alla zingara”).

Wśród większych form wyróżniają 
się dwa brawurowe „Polonezy kon­
certowe”, olśniewające „Wariacje” na 
temat ludowych pieśni rosyjskich, 
„Fantazja z Fausta Gounoda”’ 
„Scherzo — Tarantella” oraz „Walc 
— Kaprys”. Szlachetnym wyrazem

ANONIMA
Rolę transportu w or­

ganizmie gospodar­
czym kraju przy­
równuje się często 

do roli systemu krwionoś­
nego w organizmie człowie 
ka: warunkuje on bowiem 
prawidłowy rozwój wszyst 
kich członów i komórek 
tego organizmu, sprawność 
działania, dobre samopoczu­
cie. Ostatnio mnożą się jed 
nak głosy, że z tym do­
brym samopoczuciem coś 
nie bardzo...

Kolej skarży się na klien­
tów, że przetrzymują wagony, 
klienci na kolej, że wagonów 
nie podstawia; fabryki tłu­
maczą zakłócenia w produkcji 
nierytmicznością dostaw matę 
riałów, nawet handlowcy co­
raz częściej zwalają winę za 
rwące się zaopatrzenie skle­
pów — na transport. Bezradne 
rozłożenie rąk i sakramental­
ne ..nie dowieźli na czas” — 
stanowi argument, przed któ 
rym milkną wszvscy. Tran­
sport w oczach robotnika, pa­
sażera i kl;enta — to anoni­
mowy. potężny twór, który co 
prawda stworzony został kie­
dyś przez człowieka i dla czlo 
wieka, lecz pewnego dnia wy­
rwał się spod jego kontroli i 
obecnie rządzi się własnymi 
prawami.

Chcemy więc w cyklu artyku­
łów uchylić nieco rąbka anoni­
mowości transportu. Pokazać me­
chanizm jego działania, ludzi 
którzy nim kierują 1 środki, ja­
kie mają do dyspozycji. Szcze­
gólnie jednak chcemy się zająć 
wdrażaniem postępu technicznego 
w obrębie transportu jako spra­
wy bodaj najważniejszej.

Zaczniemy naturalnie od po 
stępu technicznego w tran­
sporcie ładunków najbardziej 
masowych i jednorodnych, by 
ich śladem przyjść do tran­
sportu wewnętrznego w fa­
brykach, w magazynach, w 
budownictwie, handlu. W ja­
kim stopniu sie to nam uda 
— ocenią Czytelnicy. A może 
pomogą nam roznegliżować 
Anonima?

Kilka liczb i pytań
W roku ubiegłym przewie 
’ ’ ziono w kraju transpor­

tem kolejowym i samochodo­
wym olbrzymią ilość 345 mi­
lionów 695 tysięcy ton ładun­
ków. Już same te liczby obra­
zują skalę problemu i jego zło 
żoność. Boć przecież samo prze 
wiezienie stanowi tylko część 
operacji. Te setki milionów 
ton trzeba było przewieźć z 
miejsca wytworzenia do bocz­
nic i stacji kolejowych, zała­
dować na wagony, w miejscu 
przeznaczenia wyładować i 
przewieźć do miejsca dalszej 
przeróbki, bądź konsumpcji. 
W jaki sposób te „pomocni­
cze” czynności są dokonywa­
ne? Ręcznie, łopatą, czy dźwi­
gami, lub mechanicznymi czer 
pakami? Tlu ludzi przy tym 
pracowało? Z jaką wydajno­
ścią? Jak wysoki jest koszt 
transportu w ogólnych kosz­
tach wytworzenia noszczegól- 
nych produktów? Czy nie mo­
żna go obniżyć? W żądnych 
statvstvkach tych danych nie 
znajdziecie.

PKP przewożą lwią Cz.s, 
dunków w kraju. Przyte b' 
się wielkości poszczególnym “ 
rodzajowych tych ładunków 
myśli wyobraźmy sobie, jaki 1 • 
winny być wagony i jakj 
za- i wyładunkowy na bociJ?9 
i stacjach, aby w maksyma|„ 
stopniu wyeliminować ciąjka 
cę fizyczną oraz skrócić 
sowy postój wagonów. ™1'

i wszystkich krajach świata z 
reżnych dziedzin życia w danym 
roku. Stron 796, oprawa płócien­
na, cena 76 zł.

„Socjologia prawa” (seria „Syg­
nały”) Adama Podgóreckiego po­
święcona jest zasadniczym pro­
blemom socjologii prąwa. Autor 
omawia metody i wyniki badań 
socjologicznych, podejmowanych 
na terenie prawa, podstawowe 
problemy teoretyczne socjologii 
prawa itd. Stron 226, cena 16 zł.

W tej samej serii wyszła książ­
ka T. Pszczółkowskiego pt.. — 
„Umiejętność przekonywania i 
dyskusji”. Autor omawia różne 
rodzaje i formy dyskusji, jej pra­
widła, zagadnienia językowe dys­
kusji, zastosowanie praw logiki 
i psychologii tp. Walorem książ­
ki jest jej lekki i przystępny 
styl oraz liczne przykłady z ży­
cia, powiedzonka, anegdoty i cy­
taty. Stron 284, zł 16.

„Co to jest teoria względności”. 
To tytuł popularnej i zrozumia­
łej bez pomocy aparatu matema­
tycznego książki zapoznającej 
czytelnika z podstawowymi poję­
ciami teorii względności, takimi 
jak względność czasu, przestrze­
ni, równoważność masy i energii 
itd. Autorami tej popularnej 
książeczki, przetłumaczonej na 
wiele języków, są znakomici fizy­
cy radzieccy — L. Landau (na­
groda Nobla!) i J. Rumer. Stron 
86, cena 4 zł.

Węgiel i koks stanowią 3„ 
proc, (ponad 100 min. ton w 
mują więc 8 min. towarowi 
wagonów o nośności 20 u 
każdy), przewozów kolein 
wych; cegła, kamienie, cement 
żwir i piasek 16,5 proc m 
min. ton) przewozów; inne J. 
kie ładunki masowe jak V 
wozy, zboża, ziemniaki i 
raki cukrowe 6,4 proc, (1/ 
min. ton) kolejowych przewo 
zów. O pozostałych ładunkach 
masowych, takich jak np ruj 
żelaza, drewna, maszyn, ms. 
bli czy „drobnicy” towarowe’ 
nie będziemy tu szerzej miń 
wić, jako że prace przy icb 
za- i wyładunku są już w da. 
żym stopniu zmechanizowani 
bądź jak w przypadku żart- 
wek, towarów w naczyniach 
szklanych, zegarków itp. - 
wymagać będą stale dużej pie 
czołowitości i pracy ręcznej.

Zatrudnienie
V' olej zatrudniała w roku 
“ubiegłym 352 tysiące osób 

ze średnią płacą 1642 zł. Tran­
sport samochodowy — 71 ty­
sięcy pracowników ze średnią 
płacą 1936 zł. Ta 420-tysięczna 
armia pracowników zajmuje 
się głównie przewozem, a ty­
ko minimalnie załadowywa­
niem i wyładowywaniem. Pra 
ce te wykonuje z reguły służ 
ba transportowa klientów,

Jak liczna jest ta służba?
Sądząc po służbie transportowe) 

(wewnętrznej i zewnętrznej) ,Ci- 
gielskiego”, ^,Stomila”, „Pome- 
tu”, poznańskich przedsiębiorstw 
budowlanych, handlowych itp,- 
liczebnością musi przewyższał 
służbę przewozową PKP i PKS 
Trudno się zresztą temu dziwić. 
Zanim blok żelaza, dowieziony 
np. do „Cegielskiego” zamieni sił 
w silnik okrętowy, przechodi 
dziesiątki, a nawet setki, opera­
cji. Każdą taką operację popnt 
dza i kończy transport.

I znowu pytania; w 1^ 
sposób odbywa się transport 
Wózkiem ręcznym, czy mew 
nicznym? W pojemnikach • 
paletach — czy luzem? D®' 
giem suwnicowym, czy sam. 
jezdnym?

Wielkopolska jest bodsh 
piątym pod względem upt 
mysłowienia województw- 
w kraju. Jest także jeS°.\ 
lonym zagłębiem”, o dużej- 
warowej produkcji. Jako 
ka, musi codziennie dużo • 
sportować, załadowywać, P‘: 
ładowywać, 
Czy i w jakim stopniu W? 
sta przy tym z pomocy 
niki?

O tym w kolejnych artykh 
łach.

PIOTR CHOJNAt®

liryzmu tchnie „Legenda 
Wspomnijmy także o miniatu 
ujmujących pięknem melodyki i 
gancją formy. Jednym z bart™ r 
pularnych na świecie utworo 
Wieniawskiego „Kujawiak”, * 
rym melancholia i romantyc01 
duma walczą o lepsze ze szcze 
dością życia.

Ostatni występ Wieniawski^ 
Krakowie odbywa się na 
przed śmiercią. Gazety tamteJs j 
ne są uznania dla kunsztu 
równocześnie jednak mówi 
wyraźnie o niepokojącym st.an‘,vC^ 
zdrowia. 42-letni Wieniawski 
pany jest swoją zawrotną 
Choruje poważnie na serce. " 
roku 1879/80 wyjeżdża na 
Rosji. Na zaproszenie swego 
cielą, pianisty Antoniego Rub>" 
ma tam wziąć udział m. in- 
kim koncercie Cesarskiego 
rzystwa Muzycznego. Jedzie * 
ciem nieuchronnego zgonu. 
kilka miesięcy później kończ?

KAZIMIERZ NOWOWIEJ



Strona S
- GŁOS WIELKOPOLSKI |

Pracownicy poszukiwani

klinika - mechan,ka z praktyką do Działu 
i, yechanika — Inwestycji zatrudnią zaraz 
r /nańskie Zakłady Armatur P, T. w Pozna- 
„jii ul- Koronkarska 10, tel. nr 715-79. KU148 
''J^MdePrzedsiębiorstwo' Budowlane nr 4 
„’,vjmie zaraz st. technika z praktyką do 
f 'troli funduszu płac, oraz absolwentów 
tchników budowlanych na wstępny staż pra- 

V Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy 
fy'u] powstańców Wlkp, 2,  K11179

SPÓŁDZ. INWALIDÓW „WIELOBRANŻOWA” 
w Grodzisku Wlkp„ ul. Przemysłowa 12

|Jii^idkagospodarstwa z wykształceniem 
„Iniczym. dobrego rolnika i organizatora za- 
az lub od L L 1963 r’ P°szukuje Poznańska 

Hodowla Roślin. Zgłoszenia wraz z życiory- 
m i świadectwami kierować do Poznańskiej 

hodowli Roślin, Poznań, ul. Fredry 12, K11181

zakupi natychmiast
Oti jednostek państwowych, spółdzielczych, wzgl. 

,osób prywatnych następujące maszyny biurowe:

@ SUMATOR ELEKTRYCZNY
® ARYTMOMETR
• MASZYNĘ DO PISANIA.

Oferty prosimy składać pod adresem Spółdzielni 
w terminie do dnia 25 listopada 1962 r. K11182

Prasę mimośrodowa 
o nacisku 10« łub 160 ton, wysięg na 300 mm, 

odległość stołu od suwaka 400 mm, 
ilość skoków na minutę 30—50,

W STANIE SPRAWNYM — ZAKUPI

POLITECHNIKA POZNAŃSKA 
uruchamia od miesiąca lutego 1963 r. 

5-semestralny wieczorowy

KURS MAGISTERSKI
ZARZĄD SPRZĘTU 

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWEGO
BUDOWY HUTY IM. LENINA, 

Nowa Huta — Kombinat.
Prosimy o pisemne zgłoszenia.

K11227

DLA INŻYNIERÓW - ARCHITEKTÓW 
ABSOLWENTÓW WYDZIAŁU ARCHITEKTURY 
Następujące dokumenty?

1)
2)

wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Czystość” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 36 — 

śtrudni zaraz 10 praczek chałupniczek. Zgio- 
szenia w dziale pralniczym Spółdzielni przy 
ui 27 Grudnia 3, oraz zatrudni 3 uczniów 
solarskich — zgłoszenia w Dziale Osobowym 
Spółdzielni przy ul. Mickiewicza 36. K11172

SPÓŁDZIELNIA PRACY „METALOWCÓW** 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia nr 2

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

3)
4)

5)

Samotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego, Szamotuły, ul. Powstańców Wlkp. 29 
_ zatrudni zaraz w Zakładzie w Pniewach: 
1) 4 inżynierów - mechaników, z uposażeniem 
oowyżej 2.500 zł plus premia regulaminowa, 
wzgi. techników - mechaników z uposażeniem 
powyżej 2.000 zł plus premia regulaminowa; 
2) głównego księgowego z uposażeniem 2.700 
złotych plus premia regulaminowa; 3) st. księ- 
fowego z uposażeniem powyżej 2.000 zł; 
4) technika budowlanego kosztorysanta z upo­
sażeniem powyżej 2.000 zł plus premia regu­
laminowa. Istnieje dogodny dojazd autobusem 
z Poznania. Zgłoszenia należy kierować pod

na samochód osobowy „Warszawa” 
oraz furgonetkę „Nysa”

• razem lub osobno możliwie w dzieln. Grunwald

od zaraz poszukuje
Dyrekcja MHD - Artykuły Odzieżowe

w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 1
-__________________ K11159

materiały branży instalacyjnej, 
elektrotechnicznej, metalowej
Szczegółowa lista materiałowa znajduje się 
w Dziale Zaopatrzenia — telefon 236. 23749g

T)
8)

S)

0

Spółdzielnia Pracy Konfekcja"
„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 23268g

adresem Przedsiębiorstwa. K11167

Kiosk na prowizję I
na targowisku w Dębcu

wydzierżawi zaraz
OD - Artykuły Odzieżowe i Galanteryjne
w P o z n a n i u, ul. Konfederacka, barak 1

Praca
Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 23717g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, ro­
syjskiego i fizyki. Tele-
fon 664-02. 23502g

Dochodząca pomoc domo 
wa na 4 godz., do 2 star­
szych osób — potrzebna. 
Zgłoszenia: Fredry 1 m. 
11 II ptr.. godz. 18—20 
(oprócz niedziel). 23802g

Studentka udzieli lekcji 
matematyki i chemii. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 23741 g.

Kupno
Uczciwy rencistką popro 
wadzi dom jednej, wzgl. 
dwom osobom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23750g.

Kupię samochód Fiat 600. 
Oferty z- podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23747g.

Kierowca - rencista przyj 
mie pracę Ana samochód 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23754g.

Akordeon dobrze utrzy­
many 80-basowy kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dia 23761g.
Samochód

Mody krawiec potrzeb- 
W Poznań, ul. Przemy­
słowa 27a m. 16. 23769g
Piekarz i uczeń potrzeb- 

zaraz. Armii Czerwo- 
nel 9 m. 7a. 237 84g

Nauka
Tańców towarzyskich wy- 
Jcza Adela Szczurkówna, 
oznań, Al. Marcinkow- 

s^go 2a. parter. 23119g 
udzieli korepe- 

/Cn.z matematyki. Ofer 
J Biuro Ogłoszeń, Grun- 
^zka 19 dla 23752g.

„Mercedes”
V 170 do remontu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23762g.

Sprzedąź
Wózki dziecięce,, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 19782g
Sprzedam pianino czarne 
w dobrym stanie. Armii 
Czerwonej 60 m. 7. 23758g
Cegłę rozbiórkową, mo­
tor spalinowy sprzedam. 
Dzierżyńskiego 3. 23673g

W POZNANIU Ul. Garbary 62 
ZAWIADAMIA WSZYSTKICH KLIENTÓW 

Ze termin odbioru odzieży zleconych 
DO USZYCIA W LATACH 1959—1961 R.
UPŁYW A Z DNIEM 30 LISTOPADA 1962 R.

Nieodebrane w/w poclanym terminie przepadają na rzec® 
Spółdzielni.

Odzież należy odebrać w punkcie usługowym
Poznań, ul. Ślusarska 15.

OGŁOSZENIA DROBNE
Pianina markowe okazy j.| Tanio
nie sprzedaje: 
Fortepianów -

Magazyn; chód
sprzedam 
osobowy

K11184

Studentki lub uczennice 
przyjmę na pokój. Ul. 
Stanisława 44 m. 2. 23714g

Czerwonej Armii 39. j 
23213g :

Poznań. ' Szpitalna 10

Norki pastele, standard; 
hodowlane — sprzedam. ; 
Posłuszny, Leszno, Me- i 
tziga 13, tel. 21-72 (wie- j 
czorem). 22022p I
Sprzedam psy wilczury i 
obronne oraz brodacza ■ 
monachijskiego — czar- • 
nego. Pawelski — Wolsz- ; 
tyn, Nowotki 3. 22025p i
„Warszawę” w bardzo 
dobrym stanie sprzedąm. !
Wiadomość: tel. 619-152. i 
Oglądać można: parking! 
Armii Czerwonej. 23775g i
Pianino krzyżowe z me­
talową płytą -stan bar­
dzo dobry — sprzedam. 
Wiadomość: ul. Grochow­
ska 51 D m. 6, tel. 619-152.

23776g
Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód „Wartburg 
de Luxe”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23510g.
Piec c. o. żeliwny „Hoen 1 
tscha” 2,7 na wszelkiegoj 
rodzaju opał sprzedam. : 
Informacje: Poznań, ul. ' 
Szkolna 5 — Mielcarek.

23731g
Sprzedam
DKW. Poznań,

samochód
Kościel-

na 40. godz. 16—18. 23765g
Sprzedam 6-tygodniowe 
boksery. Krużyńska, ul. 
Drużbackiej 8 m. 11.

23742g
Samochód „DKW
(stan bardzo 
sprzedam.
Kłecko, tel. 45.

F-8?
dobry) — 

Zgłoszenia:
22312p

południu).
m.

samo- 
„Opęl”. 
30 (po

23760g
Maszynę do szycia sprze 
dam. Poznań,, św. Józefa 
6 m. 15. 23770g
Sprzedam 
„Warszawa”

samochód 
dobrym

stanie. Wiadomość: Wo­
lanin — Poniec, powiat 
Gostyń. 23772g
Sprzedam samochód „Sy 
■rena” — nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23773g.
Sprzedam Silnik z osprzę 
tern' ..Warszawa”. Poz­
nań. ul. Różana - 18. do 
godz. ; 14. 23777g

Pokoje sublokatorskie
(małżeńskie) zamiany
poleca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

23269g
Kupię wyłączony lub wy- 
najmę pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 23508g.
Samodzielnego pokoju w 
śródmieściu poszukuje 
studentka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dlą 23766g.
Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie. 2- 
pokojowe (14 i 10 m2), I 
ptr. przy Starym Rynku, 
na podobne większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23794g.

Sprzedam parcelę 2.900 
mi Poznań - Szczepanko-
wo, zadrzewioną, ogro­
dzoną, prąd, prawo za­
budowy. Tel. 648-94, godz.
14—18 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 '

Kawalerkę zamienię na 
większe, nowe budownic 
iwo. Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23739g.
Pan poszukuje pokoju 
może być wspólny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23746g.
Pracująca panna po stu- 
diaćh poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23748g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, komfortowe, 
3-pokojowe z telefonem 
w śródmieściu na podob­
ne 2-pokojowe w nowym 
budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23751g.
Gdynia! Centrum 2
pokoje, kuchnia, wygody, 
samodzielne zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23756g.
Suterena 22 m2 
warsztat, wolna.

na cichy

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 23785g.

2-morgowe parcele na 
granicy Poznania — No­
wy Dwór, stacja kolejo­
wa Ligowiec, sprzeda ko 
rzystnie właściciel Tar­
nowski. 23133g
Sprzedam parcelę za­
drzewioną o powierzchni 
2500 m2 na peryferiach 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23736g.

podanie, 
skierowanie 1 opinia zakładu pracy na spe­
cjalnym formularzu, 
własnoręcznie napisany życiorys,
odpis metryki urodzenia poświadczony przez 
zakład pracy,
ankietę osobową poświadczoną przez zakład 
pracy,
zaświadczenie zakładu pracy ze szczegóło­
wym opisem posiadanej praktyki zawodowej,
dyplom ukończenia studiów I stopnia, 
3 fotografie podpisane na odwrocie i 
świadczone przez zakład pracy, 
świadectwo lekarskie, stwierdzające, że 
zdrowia kandydata pozwala na łączenie 
cy zawodowej ze studiami —•

stan 
pra-

należy składać w terminie do dnia 15 grudnia 
br. w Dziale Nauczania P. P. — pl. Curie-Skło- 
dowskiej 5, pokój 55.

Egzamin konkursowy z geometrii wykreślnej 
i projektowania architektonicznego dla kan­
dydatów dopuszczonych do egzaminu odbędzie 
się w dniach od 8—11 stycznia 1963 r.

K11235

Przetargi
’ Zakłady Przemysłu Metalowego II. Cegielski 

Domki wille Darcele po- ' w — ogłaszają przetarg na dostawę
lecą — poszukuje: Biuro ' 2.600 mb. uszczelki latexowej lub gąbczastej,

dla 23868g.

Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9a. 23774g
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny. nowoczesny, ogródek, 
w Swarzędzu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 23708g.
Małą parcelę z prawem 
zabudowy w Puszczyków 
ku korzystnie -sprzedam. 
Ofrety Biuro Ogłoszt?ń, 
Grunwaldzka 19 dla 23732g.
Kupię w Pdfcnaniu dom 
lub willę jednorodzinną 
całą wolną do 350.000 zł.
Kazimierz Imbierowicz.
Kłecko, ul. 22 Lipca 14. 
powiat Gniezno. 23738g
Kupię gospodarstwo rol­
ne o ziemi dobrej do 20 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 23744g.

Zgubiono dowód 
cyjny motocykla 
PB 24-75. Józef 
Stężyca.

rejestra 
„Junak” 
Grzelka, 

22024p

Skóry lisie odfilcowuje 
szybko, tanio Poznań, ul. 
Gajowa 10 m. 6, Leśni- 
czak. 22942g
Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo, 
powiat Poznań 13. Sprze­
daż dawniej: Poznań, ul. 
Zwierzyniecka U — obeę 
nie tylko w Piątkowie,’ 
ul. Szkolna 4. Dojazd au­
tobusem z Dworca Auto-
busowego i ul. Puła-
skiego. Dostawa własnym
transportem. 23808g
Wytnij i zachowaj. Wszel 
kie tłumaczenia wykonu­
je Zespół Tłumaczy przy 
sięgłych Poznań, ul. Ra­
tajczaka 32, I ptr.. tel.
549-22. 23181g

oklejanej pluszem wg rysunku 5B 150204-170
do okien wagonów osobowych. Termin dosta­
wy: sukcesywnie od zaraz do końca bież. roku. 
Oferty w zalakowanych kopertach na dostawę 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne — w terminie 10 dni 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, 
w gmachu Dyrekcji — Dział Zaopatrzenia, po­
kój nr 114. Szczegółowych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia H. C. P. — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego nr 223, pok. 121, I ptr. Komi­
syjne otwarcie złożonych ofert nastąpi na­
stępnego dnia po zakończeniu składania ofert. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

KI 1151

Poznańskie Zakłady Graficzne w Poznaniu, 
ul. Inżynierska 10 — ogłaszają przetarg nie­
ograniczony ńa sukcesywną dostawę w ciągu 
1963 r.: gałek, rączek i listew frezowanych 
i zwykłych z materiałów wykonawcy — do 
stempli kauczukowych. W przetargu uczestni­
czyć mogą również przedsiębiorstwa prywat­
ne. Oferty złożyć należy do dnia 11. XII. 1962 
roku, a termin przetargu wyznacza się.„.,na 
dzień 12. 'XII. 1962 r. o godz. 8 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa, ul. Inżynierska 10. Z wa­
runkami przetargu i dostawy oraz ze specyfi­
kacją zapotrzebowania zapoznać można się
u kierownika zaopatrzenia ul. Ratajcza-
ka 20 (Magazyn), codziennie od godz. 10.

KI 1224

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
i Książki „Ruch”, Oddział Rejonowy 
szu, ul. Narutowicza 1/3 — ogłasza 
nieograniczony na remont około 60

Prasy 
w Kali- 
przetarg 
kiosków

Maria Brzezińska

Poznań. Chociszewskiego. Garbary. 239766

poznań. Graniczna 7. 23977?

Dnia 15 listopada 1962 r. zmarł, po krótkich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 73, mój najdroższy i uko­
chany mąż, nasz ojciec, dziadzio, teść i brat, śp.Dnia 16 listopada 1962 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 68, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona., nasza najdroższa matka, naj- 
roskliwsza babunia, teściowa i siostra, śp.

z Zygmańskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 13.45 z kaplic'7 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, dnia 29 bm. o go­
dzinie 6.30 w kościele Matki Boskiej Bolesnej w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Józef Kosicki

Profesor

Bogdan Chudziński
Bogdan Chudziński

poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 10.3® z kaplicy

Dnia 16 bm. odszedł od nas nasz serdeczny, bardzo ceniony Kolega 
Nauczyciel

Powstaniec Wlkp.
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia 

i Złotą Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Ognisko ZNP nr 26, Podstawowa Organizacja Partyjna, Dyrekcja, 
Grono Profesorskie, Administracja, Komitet Rodzicielski i młodzież 

TECHNIKUM 1 ZASADNICZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ W POZNANIU 
■ 23952g

CmentIZeb odb^dzie si^ w 
arza na Górczynie.

onia if? listopada 1962 r. zmarł, po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
^ż, ukochany ojciec

W’ ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w środę, dnia 
bm. o godz. 8 w kościele parafialnym św. Anny, ul. Matejki.
0 bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, CÓRKI, SYN, BRACIA, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

odznaczony dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem 10-lecia Polski Ludowej, Złotą Odznaką Honorowa Miasta Poznania, 

powstaniec wielkopolski, kapitan rezerwy Wolska Polskiego.

Był jednym z pierwszych nauczycieli szkół handlowych w Poznaniu, 
ukochanym wychowawcą licznych pokoleń młodzieży.

Zegnamy Go z wielkim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.

ulicznych. W zakres remontu wchodzą prace 
stolarskie, dekarskie, szklarskie i malarskie. 
W przetargu udział mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty w zamkniętych kopertach z napisem 
„Oferta na remont kiosków” należy składać 
pod wyżej podanym adresem, do skrzynki 
ofert. Przetarg odbędzie się w dniu 28 listo­
pada 1962 r. o godz. 10 w biurze Oddziału pod 
wskazanym adresem. Tamże wyłożone są pod­
kładki, z których można się zorientować w za­
kresie koniecznych do wykonania prac. W ra­
zie niedojścia do skutku pierwszego przetar­
gu, ogłasza się drugi przetarg w drliu 8 grud­
nia 1962 r. o godz. 10 pod tym samym adre­
sem. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowol­
ny wybór oferenta lub unieważnienie prze-
targu bez podania powodów. Kil 194

Wielebnemu Duchowieństwu parafii św. An­
toniego w Ostrowie, a szczególnie Ks. Kanoni­
kowi Dymarskiemu oraz wszystkim tym, którzy 
ofiarowali wieńce i kwiaty, złożyli nam wyrazy 
współczucia i wzięli udział w pogrzebie naszego 
kochanego ojca, dziadka, pradziadka i teścia, 
śp.

Błażeja Wiśniowskiego
składamy tą drogą

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Ostrów Wlkp.
RODZINA

2 Ost.

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Koleżankom, 
Kolegom M. .?H. M. oraz Krewnym i Znajomym 
za serdeczne wyrazy współczucia, złożone licz­
ne wieńce i kwiaty, odprowadzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku ukochanej żony i ma­
musi, śp.

Genowefy Zielińskiej
serdeczne podziękowanie

składa
MĄŻ Z CÓRKĄ

23790g

"$ŁOS WIELKOPOLSKI" redaauie Koleaium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław PorzyckL Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
^karski (redaktor nar7Plnv) Adres redakcji' Poznań, ul. Grunwa'dzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
se^6tar J redakc i czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakc.a nocna 430-73 i 453-31. Wydawca; Potnańsk.e Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa7 Bimo
Ogłoszeń- RSW Prasa" Poznań ul Grunwaldzka 19, tel. 452 89 < 611-21 (w 13, 15, 21). Za dziat ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich inlormacji w sprawie warunków prenumeraty udzie- 

• „r asa , rot , p|acówk> „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. M-S
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Teatrg

Imieniny
Salomei, 

Grzegorza

Słońce:
wsch.: 6.56
Łach.: 18.02

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Tristan i Izolda** 
GNIEZNO — „Sen nocy letniej” 
BOREK WLKP. — „W słońcu”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Nie­

znany zdrajca”, Noteć: „Kopciu­
szek”, „Rok przestępny”, CZARN 
KOW — „Światło w oknach”, — 
GNIEZNO — Lech: „Karmazyno­
wy pirat”, Polonia: „Pułapka mi­
łości”, „Zakochany kundel”, GO­
STYŃ — „Siostry” cz. III, JARO­
CIN — „Ludzie na moście”, KA­
LISZ — Kosmos: „Tak długa nie­
obecność”, Stylowe: „A lasy wie­
cznie śpiewają”, KĘPNO — „Ru­
da Julka”, KOŁO — „Tata, ma­
ma, córka i zięć”, KONIN — E- 
nergetyk: — nieczynne, Górnik: 
„Samson”, „O dwóch takich co 
ukradli księżyc”, KOŚCIAN — 
„Drugi brzeg”, KROTOSZYN — 
„Garsoniera”, „Pinokio”, LESZ­
NO — „Cyrk”, MIĘDZYCHÓD — 
„Zuzanna i chłopcy”, NOWY TO­
MYŚL — „Przed nami zakręt”, 
OSTRÓW — Roma: „Zmartwych­
wstanie” s. I, OSTRÓW — Słońce: 
„Panieńskie lata”, OSTRZESZÓW 
— „Kosmos wzywa”, PIŁA — 
Iskra: „Rio Bravo”, Millenium: 
nieczynne, PLESZEW — „Jutro 
premiera”, RAWICZ — „Jutro pre 
miera”, SŁUPCA — „Porucznik 
Marynin”, ŚREM — „Tygrysy na 
pokładzie”, ŚRODA — „Pokój 
przychodzącemu na świat”, SZA­
MOTUŁY — „Dwie sroki za ogon” 
TRZCIANKA — „Słońce świeci 
dla wszystkich”, TUREK — „Czte 
ry serca”, WĄGROWIEC — „Kor­
sarze Pacyfiku” I s„ WOLSZTYN 
— „Nóż w wodzie”, WRZEŚNIA 
— „Ożeniłem się z czarownicą”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy na tematy praw 
ne”; 9 — Dla klas III i IV; 9.20 — 
Koncert pcranny; 10.10 — Mówi 
Technika; 10.20 -- Muzyka; 11 — 
Dla klasy VII; 11.30 — Zespoły in­
strumentalne; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.30 — „Ubez­
pieczenia o wsi — wieś o ubezpie­
czeniach”; 13 — Dla klas III 1 IV; 
13.20 — Koncert rozrywkowy; 14 
— Z cyklu: „Niezapomniane stro­
nice”; 14.30 — Gra Orkiestra Ber­
ta Kaempferta „Piosenki śpiewa 
Sacha Distel; 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 „Prze­
glądy i poglądy”; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Koncert muzyki po 
pularnej; 18 — „Nasz Galup”; — 
18.20 — Korespondencja z zagra­
nicy; 18.30 — Kurs nauki jęz. tran 
cuskiego; 18.45 — Kabarecik re­
klamowy; 19.05 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.26 — Sport; 
20.30 — Recital fortepianowy; 21 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie” 
nr 108; 22.30 — Melodie taneczne; 
23.10 — Mel. rozrywkowe.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Koncert Małej Orkiestry Dętej; 
8.55 — Mozaika mel. i piosenek; 
9.20 — Rezerwa PI; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. rosyjskiego; 10 — Kon­
cert muzyki rozrywkowej; 10.40 — 
„W okopach Stalingradu” frag­
ment powieści W. Niekrasowa; 11 
— Sprawozd. dźwiękowe z prze­
biegu III Etapu IV Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego w Pozna 
niu; 12.15 — Radź. Zespoły Pieśni 
i Tańca; 12.30 — Radiowa Agrono 
mówka — autor Jerzy Frącko­
wiak; 12.50 — Audycja aktualna;

Więcej wiedzą - lepiej uczą
Około 2,5 tysiąca nauczycieli w Wielkopolsce do­

kształca się, aby odpowiadać wymogom przy­
szłych 8-klasowych szkół podstawowych. 

A więc co piąty nauczyciel uzupełnia i pogłębia swo­
ją wiedzę, na SN-ach, uniwersytetach, politechnikach 
i Wyższej Szkole Pedagogicznej. Są to przeważnie 
wychowawcy młodego pokolenia na wsi.
Nauka ta nie jest łatwa. 

O ile nauczyciel w miastecz­
ku lub mieście powiatowym 
dysponuje większą ilością 
wolnego czasu, ma bliżej do 
księgozbiorów naukowych, 
kontakt z liczniejszym gro­
nem nauczycielskim o wyż­
szych kwalifikacjach, o tyle 
wiejski nauczyciel przeważnie 
opierać się musi na własnych 
siłach i pokonywać wiele 
dodatkowych przeszkód.

Przede wszystkim obarczo­
ny jest większą liczbą lekcji 
w szkole. Wprawdzie przyno­
si to większą pensję, ale za­
razem pochłania więcej czasu.

Dodajmy do tego kłopoty z 
dojazdem na konsultacje i na

Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Sola­
ris” słuchów, wg. pow. St. Le­
ma; 17.20 — Muzyka tan.: 19.05 —- 
„Zespół Dziewiątka”; 19.25 — Frag 
menty baletów P. Czajkowskiego; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiako­
wie”; 21 — Muzyka tan.; 21.30 — 
„Wspomnij mnie” aud. poświęcona 
M. Foggowi; 22 — Gra orkiestra 
tan.; 22.40 — Dialogi o poezji; 23.10 

„Fascination” gra Orkiestra Par 
cy Faintn’a śpiewa Jacqueline 
Franęois.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12.05, 16, 20 
23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8^10 — 
Audycja regionalna; 8.50 — Kon­
cert solistów; 9.20 — Fel. literac­
ki; 10.30 — Poezja i muzyka; 11 — 
Sprawozd. dźwiękowe z przebie­
gu III Etapu IV Międzynarodowe­
go Konk. Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu; 11.20 
— „Zespół Dziewiątka”; 11.40 — 
Słuchamy muzyki ludowej; 12.10 
— Koncert Chóru PFP;; 12.30 — 
Włodzimierz Iljicz Lenin — aud. 
literacka w opr. Adama Kochanów 
skiego; 12.50 — Muz. popularna; 
13.10 — Technika i Problemy; — 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 — 
Koncert życzeń; 14.58 — „Kozioł­
ki”; 15 — Dla dzieci; 16.30 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Fel. na 
tematy międzynarodowe; 17.15 — 
Śpiewa ,„Śląsk”; 17.30 — Program 
z dywanikiem nr 25; 18.45 — Rewia 
piosenek; 19.15 — „Komedia pary­
ska”; 20 — Transmisja Koncertu 
Laureatów IV Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. Hen­
ryka Wieniawskiego w Poznaniu 
1962 r.; W przerwie: dziennik wie­
czorny; 22 — Sport; 22.30 — Kon­
cert Poznańskiej Piętnastki Radio 
wej; 22.50 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11.45 — Geografia dla 
szkół kl. V (W-wa); 12.15 — Przer 
wa; 17.25 — Program dnia (lok.); 
17.30 — Teatrzyk Violinek (W-wa); 
18.05 — Film dla dzieci prod. ra­
dzieckiej „Zuchwalec” (lok.); 18.55 
— „Siadami Pitagorasa” — tele­
turniej mat. — (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20.05 — „Oficyna Pe 
gaza” (Łódź); 20.45 — „Kwiecień” 
— film fab. prod. polskiej — od 
1. 16 (lok.); 22.25 — Ostatnie wia­
domości (W-wa); 22.30 — Program 
rozrywkowy (W-wa).

KATOWICE: 10 — „Pierwszy po 
Bogu” — film fab. (franc.) od lat 
16; 16 — Przedstawienie Teatru
Lalek; 16.50 - 
ce informuje’ 
szy po Bogu”

.Telewizja Katowi
20.45 ,Pierw-

WARSZAWA: 18 — „Księżniczka 
i niedźwiedź” baśń dla dzieci — 
(CSRS); 18.50 — PKF; 19 — „Sia­
dami Pitagorasa” — teleturniej 
matematyczny; 20.45 — „Herszt” 
— film fab. (franc.) od lat 16. Reż.
— B. Borderie. W roli 
Fernandel, B. Laage, G.
22.25 — ,,Parostatkiem do 
ftelerecording). IX

NIEDZIELA

głównej 
Wilson; 
Młocin”

POZNAŃ: 9.30 — Telewizyjny 
Kurs Rolniczy — (W-wa); 10.25 — 
Przerwa; 12 — Sprawozdanie spor 
towe (K-ce)j 13.50 — Film krótko 
metr, (lok.); 14.05 — Program dnia 
— wyniki losowania „Koziołków” 
(lok.); 14.10 — Film „W krainie 
Disneya” (lok.); 15 — Niedzielna 
Biesiada (Poznań ogólnop.); 15.45

Film fab. prod. ameryk. „Krzy­
sztof Kolumb” od 1. 12 (lok.); 17.15 
— Progr. dla dzieci: „Twoje kśiąż 
ki” (W-wa); 18 — „Chwile wspom 
nień” — kroniki filmowe daw­
nych lat (W-wa); 18.25 — Teletur­
niej: „Dwadzieścia pytań” (Łódź); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20.05 — 
Sportowa Niedziela (W-wa); 20.30 
•— Film krótkometr. (lok.); 21 —
Koncert Laureatów” transm. z 

Konkursu im. «Henryka Wieniaw­
skiego w Poznaniu; 22.05 — Nie­
dziela Sportowa Wlkp. (lok.). 

egzaminy wyższej szkoły; wie­
lu nauczycieli przemierza du­
że odległości do przystanku 
autobusowego lub stacji kole­
jowej: pieszo, rowerem, w 
deszcz i śnieg. Powroty odby­
wają się późną nocą. I tak ta 
wędrówka odbywa się od 2 
do 5 lat.

Alę ten trud się opłaca. Nie 
tylko mam tu na myśli ko­
rzyści osobiste nauczyciela po 
półwyższych lub wyższych 
studiach w postaci wyższego 
uposażenia i poczucie pew­
ności w prowadzonych przed­
miotach, ale także korzyść 
społeczną. Nauczyciel o więk­
szej wiedzy, więcej może 
przekazać swoim uczniom, 
więcej dać swojej miejscowoś­
ci.

A szczególnie na wsi, po­
trzebny jest nauczyciel o roz­
ległej wiedzy. Od niego bo­
wiem zależy podniesienie po­
ziomu kulturalnego do pozio­
mu miasta poprzez szkołę i 
poprzez działalność w środo­
wisku. Życzyć by sobie nale­
żało, aby wiejscy nauczyciele 
oprócz dużej wiedzy peda­
gogicznej posiadali '
uniwersyteckie.

Mamy już szkoły 
w których pracują 
wie i inżynierowie.

dyplomy

wiejskie, 
magistro- 
Na przy-

kład inż. Z. Wrzeszcz w Goś- 
ciejewie podniósł szkołę do 
rzędu wzorowych. Inż. Ry­
szard Wiza uczy w Łopucho- 
wie pod Murowaną Gośliną, 
mgr Jan Borowiak w Górce. 
W tym samym powiecie obor­
nickim na pewno podniesie 
się ilość takich nauczycieli, 
gdyż 18 (na 48) studiuje za­
ocznie na wyższych uczel­
niach. W innych powiatach 
jest podobnie, nieco gorzej w 
bardziej odległych od Pozna­
nia.

Sprawy dokształcania, są 
przedmiotem troski powiato­
wych wydziałów kultury i 
oświaty. Czas bowiem nagli. 
Tylko kilka lat dzieli od pod­
niesienia 7-klasowych szkół 
podstawowych do 8-klaso- 
wych, które przecież obejmo­
wać będą 3 klasy przedwo­
jennego gimnazjum. To zo­
bowiązuje do zabezpieczenia 
odpowiednich kadr pedago-

Jest po czym 
świętować

Uroczystoś.ci na Dzień Nau­
czyciela odbędą się także w 
Ogniskach ZNP w Śremie, 
Dolsku, Iłówcu, Kórniku i 
Książu.

W powiecie śremskim nie 
brak czynnych nauczycieli, 
którzy i walką o realizację po­
stępowego programu, o swo- 
ooay demokratyczne solidary­
zowali się z postępową częścią 
społeczeństwa w pamiętnym 
strajku nauczycielskim w 1937 
roku. Spośród nich na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują 
czynni aziś nauczyciele: an- 

kierow-toni Synoradzki
nik szkoły z wiszczyczyna i 
twazimierz Kieiczewski, kie­
rownik szkoły w Masłowie. 
Pierwszy jest nauczycielem — 
37, drugi 36 lat. Nie brak też 
innych, zasłużonych pedago­
gów: Józefa WiniecKa ze 
óremu uczy już 48 lat i ambi­
cją jej jest doczekać się ju­
bileuszu 50-lecia pracy. Maria 
świątek (Śrem) uczy już 43 
lata i cały czas jest aktyw­
nym członkiem ZNP. A są 
jeszcze: Bronisława Milewska 
i Jadwiga Kordus (Śrem), Ja­
nina Giapipska z Przylepek, 
Zofia Gawarecka z Kopyt, 
Maria Zielińska z Manieczek, 
Zofia Robińska, Marta Grząś- 
lewicz i Eleonora Szaroleta z 
Kórnika, mgr dyr. Henryk 
Pankowski, mgr Józef Wit­
czak, Stanisław Jurga i Ro­
man Lenartowski ze Śremu.

Oni mają szczególny powód 
do świętowania swojego Dnia. 
Zasłużyli na nie. (su) 

gicznych. Niełatwe to zada 
nie. Wydziałom trzeba godzić 
dwa interesy: powiatu i szko­
ły. Oba często się nie pokry­
wają. Bo w powiecie na przy­
kład może być za dużo nau- 
czycieli-historyków, a w da­
nej szkole może nie być 
w ogóle historyka. Przenie­
sienie zaś specjalisty z jednej 
szkoły do drugiej, utrudniają 
niedostatki mieszkaniowe.

Liczyć sie też należy z za- 
miłowaniem zdolnościami
nauczyciela, których nie mógł 
rozwinąć w liceum pedago­
gicznym, a pragnie rozwijać 
obecnie. I ten trzeci moment 
nie zgadza się często z tym, 
co pragnie szkoła i wydział.

Ogólnie z dużym zadowole­
niem przyjąć należy wolę i 
chęć nauczycieli do uzupeł­
niania i pogłębiania wiedzy, 
zrozumienie wymogów nowej 
szkoły. Trudno jednak to do­
kształcenie traktować jako 
rzecz stałą. Czas już pomyśleć 
o połączeniu liceów pedago­
gicznych ze studiami nauczy­
cielskimi (SN-ami) w jedną 
szkołę. 6 czy 7-letnią, i już 
wcześnie przygotować dla 
niej najlepszych pedagogów o 
kwalifikacjach pracowników 
naukowych. Absolwent tej 
szkoły mógłby łatwiej samo­
dzielnie uzupełniać bieżące 
zdobycze pedagogiki, praco­
wać badawczo, działać. Na 
jego młodą inwencję, zapał i 
świeże siły czeka także środo­
wisko.

JÓZEF PIEPRZYK

Hanka dobrego 
urzędowania

Wydział Organizacyjno- 
Prawny w Słupcy w ramach 
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych pracowników wpro 
wadził szkolenie przyzakłado­
we z zakresu znajomości Ko­
deksu Postępowania Admini­
stracyjnego. Zajęcia odbywają 
się raz w tygodniu i prowa­
dzą je miejscowi wykładow­
cy. (tor)

Od pieca do kwiatka

Zmienia się Czarnków
V roku na rok Czarnków staje się coraz ładniejszy. Widzą 

to nie tylko przyjezdni. Co zrobiono dotychczas w 
tym zakresie i co zrobi się w przyszłym roku? Nasz kore­
spondent zwrócił się w tej sprawie do przewodniczącego 
Prezydium MRN — Henryka Ławniczaka i sekretarza — 
Mariana Bugaja.
— Choć tu chodzi o este­

tykę, zacznijmy od pieca. Ga- 
zowego 
wielka 
ców.

Jego 
(koszt 
jakość

oczywiście... To była 
zmora dla mieszkań- 

kapitalny remont 
700 tys. zł) poprawił 
gazu. Dzięki temu mo

żna było rozbudować sieć ga­
zową przy ul. Kolejowej, No­
wej, Putza. Szybko zakończo-

Młodzi
- najmłodszym

W związku z ciasnotą w le­
szczyńskich przedszkolach, 
ojcowie miasta zakupili w 
styczniu br. od LZPS barak 
drewniany z przeznaczeniem 
na przedszkole. Roboty zwią­
zane z adaptacją baraku miały 
być wykonane w czynie spo­
łecznym. Powołany komitet 
budowy przedszkola zabrał się 
raźno do pracy. Główny in­
żynier MZBM — Alfons Jaku 
bowski sporządził dokumen 
tację zaś pracownicy Miej­
skiej Pracowni Geodezyjnej — 
pomiary. Kosztorys przedszko 
la, wykonali fachowcy Wy-, 
działu Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury oraz Miej 
skiej Pracowni Urbanistycz­
nej.

Rozpoczęto prace. Jedpak 
roboty przy wykopach funda 
mentu szły jakoś opornie. 
Wówczas budową przedszkola 
zainteresowała się dyrekcja 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej nr I w Lesznie Ostatnio 
jej ucpniiwie zobowiązali się 
w czynie społecznym przepro­
wadzić przy budowie nowego 
nrzedszkola wkopy fundamen 
towe, prace murarskie, tyn­
karskie, posadzkowe i ślusar 
skie.

Wartość zobowiązania — 75 
tys. zł. (R)

Odpowiadamy Czytelnikom

Kto musi wymienić
dowód osobisty?
Wam dowód wystawiony w 1952 roku. Słyszałem, że u.
1W czy się jego ważność... Mój dowód osobisty wystaw^ 

w 1953 r. Prowadzący meldunki twierdzi, że jeśli nie 
ram się o nowy, zostanę ukarany... Ostatnio słyszy się TqL 
zdania co do obowiązku wymiany dowodów osobistych.

z
To tylko kilka przykładów 
listów naszych Czytelników,

którzy proszą o wyjaśnienie, 
które dowody osobiste pod­
legają obecnie wymianie.

W oparciu o informacje na­
czelnika Wydziału Dowodów 
Osobistych Komendy Woje­
wódzkiej Milicji Obywatel­
skiej w Poznaniu mjr. P. Lan- 
daua wyjaśniamy, że w kraju 
wobec wszelkich władz i in­
stytucji dowody osobiste waż­
ne są według następujących 
zasad:

A dowody 
tach 1952—54 
wystawienia;

A dowody 
tach 1955—56 
wystawienia;

A dowody 
tach 1957—61 
wystawienia;

O nowe 
obowiązane 
by, które:

wystawione w la- 
— 15 lat od dnia

wystawione w la- 
— 10 lat od dnia

wystawione w la- 
— 5 lat od dnia

dowody osobiste 
są starać się oso-

A ukończyły 18 rok życia i do 
tej pory nie posiadają dowodu 
osobistego;

A mają dowody osobiste znisz­
czone lub uszkodzone:

A zamieniły bądź zmieniają 
nazwisko lub imię;

A mają dowody, których waż­
ność kończy się według poprzed­
nio podanych zasad. Oznacza tó, 
że w roku bieżącym podlegają 
obowiązkowej wymianie dowody 
wystawione w 1957 r., w 1963 r. 
— należy wymienić dowody wy­
stawione w 1958 r.

Osobom wyjeżdżającym za 
granicę na podstawie wkła­
dek paszportowych do dowo­
dów osobistych przypomina­
my, że w tym roku powinni 
posiadać dowody wystawione 
po 1 stycznia 1959 r.

Pozostałe osoby mogą sta­
rać się o nowe dowody, jeżeli 
sobie tego życzą, obowiązku 
jednak nie ma.

no prace głównie dzięki bez­
płatnej pomocy mieszkańców 
zachęconych przez radnych. 
Stąd też ogólny koszt rozbu­
dowy sieci, zamiast 180 tys. 
zł, wyniósł tylko 40 tys. zł. 
Rozumiecie co to znaczy dla 
budżetu rady?

Na wszystkich peryferiach 
ulicach założono nowe punkty 
świetlne. Oświetlenie miasta 
jest obecnie wystarczające. 
Żeby tylko Zjednoczenie z 
Chodzieży jak najszybciej 
przejęło nowe linie i odpowie 
dnio je konserwowało!

Dzięki inicjatywie mieszkań 
ców, uporządkowany został za 
niedbany do tej pory i nie 
wykorzystany PI. Gdyński. 
Będzie tam parking (a wów­
czas nasz główny pl. Wolności 
przybierze bardziej reprezen­
tacyjny wygląd), zieleniec, wy 
budowana zostanie poczekal­
nia autobusowa oraz szalet' 
publiczny, którego było tu 
brak.

Plac Gdyński został już prze 
mianowany na Plac im. Bar­
toszka — bohaterskiego party 
zanta Gwardii Ludowej, syna 
ziemi czarnkowskiej, który 
zginął podczas koleinej akcji 
na Bank „Społem” w Warsza­
wie.

Wyremontowano też chod­
nik na ulicy Gdańskiej (do 
Przetwórni Mięsnej) oraz przy 
udziale zainteresowanych mie 
szkańców założono kanaliza­
cję lokalną przy nowym bu­
downictwie. Tutaj wartość 
czynów wyniosła 32 tys. zł.

Do najważniejszych zadań 
przyszłego roku w upiększe­
niu miasta zaliczamy założe­
nie nowego chodnika od dwór 
ca, nowego ogródka jordanow 
skiego przy szkole podsta­
wowej oraz naprawę nawierz 
chni wielu ulic.

Tutaj też liczymy na ofiar­
ność mieszkańców.

Rozm.: J. N.

Przy okazji poinformow. 
nas, że od 1 listopada wesa 
w życie zarządzenie, na m 
stawie którego renciści 7] 
nie ich rodziny) mogą 
zwolnieni od opłat (30 2i) ” 
wystawienie nowego dowL 
jeżeli przedstawią ostatni od 
cinek pokwitowania otrzyj 
nej przesyłki rentowej.

Kwestionariusze potrzebo, 
przy staraniu o wystawień; 
dowodu osobistego otrzymaj 
można w prezydiach rad na- 
rodowych. Dowody wystawia, 
ją w Poznaniu: Komenda Miej 
ska MO, a w województwie 
komendy powiatowe MO, (tt

Wskutek otwarcia się drzwi 
pociągu Poznań — Kraków, 
wypad! z wagonu Franciszek 
Sujka. Doznał on ciężkich 
obrażeń i po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. Wypadek na­
stąpił w Nadziejowie (pot 
Środa).

W Kicłczewie (pow. Ko­
ścian) Bogusz Wojtkowiak pro 
wadząc po pijanemu motoro­
wer wpadł na stojący wóz 
konny. Motorowerzysta został 
ciężko ranny.

Na stacji PKP 
jadącego pociągu 
Stanisław Mądry.
poważnych obrażeń.

Stęszew i 
wyskoczył 
Doznał on

W Słupii (pow. Kępno) mo­
tocyklista Stefan Missala w 
czasie wyprzedzania potrąci! 
jadącego rowerem Tadeusa 
Zawadzkiego. Obaj doznali 
ciężkich obrażeń. MO ustaliła, 
że Missala prowadził pojazd i 
stanie nietrzeźwym.

Mimo jesiennych mżawek 
nadal notuje się dużo poża­
rów. Najpoważniejszy wy­
buchł w miejscowości Dl®?'’ 
Stare (pow. Leszno), gdzie ’ 
jednym z domów mieszkal­
nych od grzejnika elcktrycr 
nego zapaliła się pościel ’’ 
łóżku. W pożarze zginą! P0- 
toraroczny Ryszard Adam­
czak.

W Zwiechowcj pow. Gnie­
zno) motocyklista Jerzy Zdro­
jewski uderzył w drzewo iż 
niósł śmierć na miejscu. (aB

POZNAŃSKA
• Społeczna akcja mie«^* 

ców Poznania pod nazwą 
stu i sobie" przynosi naospo 
dziewane rezultaty. Po 
waniu wyników za trzy kwarń 
br. okazało się, że w wy 
niu prac społecznych ,Prz° 1 
dzielnica Wilda. Jej miesika^ 
podarowali miastu ponad ’ 
min. zł, taka bowiem jesł * 
fość wykonanych przez ' 
prac. Duży udział mają * * 
zakłady pracy i szkoły —■ a\' 
wartości 1,2 min. zł, na|Wg 
natomiast komitety rodzic   ” 
— 1,5 min. zł.

13*1516

• Komitet Miejski ZM5 
chomił poradnię prawno-sp0' 
ną. Udział w niej bierze , 
dzieżowy aktyw prawnkzy|. 
Sądu Wojewódzkiego i j 
robotnicy z POMETU i , 
Zadaniem poradni ma byc 
pularyzacja przepisów Pra 
niesienie pomocy młodzież/’

• Kino „Bałtyk" oWj 
nowy, piękny neon re . T w 
największy i chyba najp'? 
szy w Poznaniu. Znajduje sit 
na bocznej ścianie gmachu.

13 — Liberace — fortepian 1 jego 
orkiestra w programie rozrywko­
wym; 13.20 — Aud. literacka; 14.30 
— „Z notatnika reportera”; 14.45 
—' Dla dzieci; 15 — Mikołaj Rim- 
ski-Korsakow: Suita orkiestrowa 
z opery „Złoty kogucik”: 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 — 
Sprawozdanie dźwiękowe z IV 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego jm. Henryka Wie­
niawskiego; 17.12 — Aud. aktu­
alna J. Grzędzielskiego; 18.25 — 
Na fali melodii; 18.50 ~ Fel. M. 
Jorsta; 19.30 — „Matysiakowie”; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra Zespół 
J. Miliana; 22 — „Parnasik”; 22.30 
— „Sobotni cocktail rozrywkowy; 
23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.05 — Przegląd prasy; 8.15 — Mu­
zyka; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — An­
tonio Vlva1dl — Koncert G-dur op. 
10, nr 6 na flet z orkiestrą; 9.30 — 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla dzie 
cl; 10.20 — Koncert życzeń; 11.40 — 
Aud. historyczna; 12.10 — Z cy­
klu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Muzyka rozrywkowa; 12.50 — Nie 
dzielny kiermasz muz.; 13.30 — 
„Rozmowy z posłami”; 13.40 Me­
lodie tan.; 14.15 — „Zielony ma­
gazyn”; 14.30 — „W Jezioranach”,
15 — „Czwarta zmiana” nr 10 z
eyklu: „Niedziela na wsi”; 16.05 —
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